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1 E J  P O Z Y S Z K I Z L B 7 E J
z r. 1922.

Ministerstwo Skarbu oułas^a o wypuszczeniu 8rt,« państwowej pożyczki złotej, uchwalonej 
przo7 Sejm Ustawodawczy w dn.u 26 wrz&śRia 1922 roku na ustępujących warunkach

I. W s - i i i t i ł i  e m i s j i .  '  '
W dniu 85 października r. b. będ î oddane dg  ̂sprzedaży ooligacje.S % państwowej pożyczki złotej z r. 1922 w óddnkacb,

1) po ifl.eOO marę poisrJch i 1S złotych pcfskjch w  ziode, *
2)  po 50,600 „ u i 50 H „ „

Sprzedaż bedzie dokonywana do dnia 15 stycznia 1923 roku za gotówkę: w Ontralnej Kasie Państwowej, Kasach Skarbowych, 
Odd? f lach Polskiej Kraiowej Kasy Pożyc/KOwei i Pocztowej K*sy Oszczędności, oraz w bankach i instytucjach finansowych, który-h spis 
będzie dodatsowo podany.

Cena emisyjna, ustalona aż do odwołania w yn osi: <!
1)  za oblioacią 10.000 marek po&kidi i 10 z Jaty dr psbklch — 74 2J8C &K. p. )
2)  za „ 50,000 „ „ i 50 „ „ — 120.00C Mk. p.

"W ten sposób przy obliczaniu części markowei marka za markę, część zł>towa wypada po 1.400 Mkp. za złoty Dólski, równy 
frankówi szwajcarskiemu.

Prócz lego oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej bęją przyjmowały do dnia 15 listopada r. b. zapisy ratami rozłoźonemi 
w sposób następujący *

I rata — p r z y  z a p i s i e  —  wynosić będzie 20 prc ceny emisyjnej
II „ — no dnia 15 grudnia r. b. — /  „ „ 40 „ „ „

111 „ — do dn!a 15 stycznia 1923 r .—  „ „ 40 „ „ H
Prz*r zapisach ratami, każda rata będzie obiiczona według tej ceny emisyjnej, jaka b°dz:e obosvić|zywała w dniu je wpłaty.
Oddiiały Polskiej Krajowej Kasy Poży zkowej przyjmują przy zakupie 8 prc. państwowej poż.czki ztot i /  r. 1922 i zapisach na 

nią połowę należności w obligacjach P życzki Odrodzenia (5 prc. wewnętrznych pożyczek państwowych z r. 1920 — długoterminowej 
j Krótkoterminowej) według cen« nominalne! z aolięzenitm wartości bieżącego kuponu.

ii. Warunki spłaty obligacji \ kuponów.
Obligacje 8 procentowej pożyoki zvotej z r. 1922 będą wykupione przv ich przedstaw’eniu w dniu 1 października iy27 r. lub 

W tęrmin.e wcześniejszym, za 6 miesięcznem wypowiedzeniem, nie wcześniej jednak niż w dniu 1 października 1925 ioku.
Minister. Skarbu zarzą 'zi wykup według zasad nastcptrąoych :

1) za część markową będzie wypłacona suma tjzęiacźona ita obligacjach, marka za marką;
2) za część Złotową pcrSi.ds.cz ro. g seji otrzyma:

a) albo tyle franków szwajcarskich, na ile złotych opiewa obligacja.
b) albo tyle dolarów, ile wypadnie z przeliczenia sumy złotych na dolary pjc^ąc po 0.193 duł. za 1 zrory.
c) afbo tyle marek polskich, ile ich wypaanie za część złotbwą według kursu dolara Stanów Zjednoczonych

Ameryki na giełdzie Warszawskie) w miesiącu poprzedzającym wykup.
te  same zasady będą stosowane przy sp ła cę  kuponów.

j  l

III. Szczególna przywheje pcźyczkl złotej.
Obligacje 8-procenlowej państwowej pożyczki złotej z r. 1922 maj'ą wszelkie pra^a papierów, posiadających bezpieczeństwo pup'- 

larne i będą przyjmowane jako wadja przy licytantach, kaucie akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraKtow ze Skarbem Państwa, 
Oraz kaucje składane do depozytów wszelki-h instytucji rządowych.

Kupony od obligacji 8-orocentowej państwowe; pożyczki  złotej z r. ft»22 wolne są od podatków od kapitałów i rent i będą przyj­
mowane przy uiszczaniu ceł, podatków i ornat pań&tAOAych.

tffórmraa, unia 1 Ba^ziernifee 1322. *
MINISTER SKARBU

( - )  Jastrzębski
4713
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RODACY i RODACZKI! f '
Cztery lata temu szliście do w yborów  na mtóyra 

, tylko obsza; ze państwowym  już objętym pod wła 
danie polskie, w śićd wojny, aby dopiero stw orzyć 
niepodległe Państwo, oając mu granice i ustrój w e­
wnętrzny.

Dzisiaj w ybory odbywają się w  państw ie o roz 
ległych granicach, na podstawie wprowadzonej w 
życie konstytucji, w śród pokoju. Nasz ubóz dał Pol­
sce te granice, na zachodzie przeciw  zwolennikom 

( Niemiec w  czasie wojny, a na wschodzie przeciw 
erdistom,, myślącym o stworzeniu tam  Państw a 

ukr-KjNkiego i państw a litewsko-białoruskiego, za­
miast o  ustalaniu 'Własnych granic. Nasz obóz prze­
prow adził konsty tucję ilemokratyczuo-parlament&iną 
przeciw dąźWifiom jedynowładczym lewicy Nasz 

■ obóz w ym ógł politykę pokojowa przeciw takinfc 
jak w ypraw a ma Kijów, zapędom wojennym. Ale 
wszystkie te1 spraw y przeprowadził nasz. uoóz 
wśród ogrom nych trudności, staw ianych pczez rzą­
dzącą lewicę. Dz wło nie jest jeszcze skończone

Dnia 5 łistopvda i dnia 12 listopada 1922 r. pój­
dziecie do w yborów , aby Rzeczypospolitej, odrodzo­
ne. za dni naszych, zapewnić silę i szacunek na ze­
wnątrz, prawo i ddbrobyt da  •wewnątrz, a  ustrzec 
•ją rjrzed rozstrojem kfóry grozi i w  który się sto­
czymy, jak stacza się pieniądz polski, niby znak o- 
strzegawczy, jeżeli na czas w  silne i uczciwe ręce 
nie ujmiemy steru życia państwowego. Czy Polska 
ma krzepnąć i potężnieć jak wielkie państw a zacho­
dnie, czy chwiać się i rozkładać, jak bolszewickim 
nierządem niszczony, srjsiad wisenoam? Oto rozstaj­
na aroga, na której stajecie dzisiaj. W wtrszem ręKu 
tos kraju. ?. o ! %

Kto z nami idzie, ten widzi dobro kraju w  na­
szych przewodnich '.zasadach, które są następujące:

1) Przyjaźń z wielkiemi mocarstwami •zachod- 
nitrrd, a w szczególności ścisły sojusz z Francją, 
dobre stosunki z m atą ententą i z  państwami bałty- 
ckiemi, a  pokojowa polityka względem wszystkich, 
zamiast polityki niejasności, oraz ciągłego drażnienia 
i jątrzenia. - ’

2) Silne wojsko narodowe, z wyłączeniem w szy­
stkich przywilejów stronniczych, a oddanie tego 
największego skarbu, jik im  jest k rew  synów  na­
szych, w lęcc w ykształconych zawodowo, poważ­
nych kierowników, nie trwoniących grosza podat­
kowego na darmo, z braku wiedzy i doświadczenia,

3) Porządek prawny* tald, aby nikt nie mógł 
przeciw Sejmowi i rządowi stanow ić o pokoju i 
wojnie, oraz aby żadna w ładza nie mogła staw ać 
ponad prawem. -*u i t

4) Praw dziwe reiom iy społeczne, rolna, robot­
nicza, a nie ustaw y papierowa, z  których lud nic 
niema i usilne poparcie chrześcijańskiego rzemiosła 
i handlu tak, aby miasta nasze stały, się naprawdę 
polskie. ■ . j ł f jS  VI^ i kż.,;,,i

5) W alka z drożyzną rozumna, oparta na wzmo­
żeniu wytwórczości krajow ej i uzdrowieniu pienią­
dza, a nie na ciągłym wyścigu cen i płac.

6) Naprawa skarbu przez oszczędność, przez 
ograniczenie zadań państw a do spraw, do których 
jest rzeczywiście powołane, przez usunięcie niepo­
trzebnych urzędów, co pozwoli należycie wynagro­
dzić urzędników, oraz p izez sprawiedliw e podatki, 
prace i wytwórczość, rozumną politykę, gospodar­
czą, tak, aby zagranica miała dc* nas zaufanie i aby 
pieniądz kraju wielkiego i zasobnego, jakim jest 
Polska, nie był lak nędany, że za 1 dolar płaci się

' ponad lO.OuO marek.
7) Ijczciwość -w życiu obywatełskiem, opaita 

na chrześcijańskich (zasadach, wpajanych od młodo­
ści przez religijne wychowanie młodzieży, tak. abv 
kłamstwo, podżeganie, sianie nienawiści między 
warstwam i natodu, nadużywanie stanowisk posel­
skich i rządowych dla korzyści osobistej lub p a rty j­
nej, były tępione i karane, a  nie panoszyły się bez­
wstydnie.

8) Zapewnienie stałej narodowej większości w  
Sejmie i Senacie, aby kraj wyprow adzić ze stanu 
ciągłej niepewności, wzmaganej przez istnienie stron 
nictw chwiejnych, dać oparcie rządowi silne i w y­
trwałe, a zagranicę uspokoić i udaremnić rządy 
sprzymierzonej -z Niemcami i żydami lewicy.

Oto 8 haseł listy 8! Tej listy, na której czele
w  liście państwowiej do Sejmu jest Wojciech Kor­
fanty, do Senaiii m arszałek Wojciech Trampczyń- 
ski, a generał Józef Haller do Sejmu z W arszaw y.

Znacie naszą pracę, znacie nasze hasła, a w a­
szą jest rzeczą, waszym jest świętym obowiązkiem,
nieociągać się, lecz własnym głosem i głosem w szy  
stklcb, których o powinności narodowej pouczyć 
zdołacie, powieść Polskę na drogę praw a, potęgi i 
dobiebytu.

Chrześcijański Związek Jttduości Narodowej: • 
Zwtązcik ludowo-narodowy. — Chrześeijańsko-naro- 
dowe stronnictwo pracy. — Narodowo-chrześcljań- 
skle stronnictwo ludowe. — Narodowa organizacja 
kobiet. — Odrodzenie gospodarcze. — Centralne to­
warzystwo rzeinieslników-chrześcijan. — Chrześci­
jańskie stronnictwo romicze.

Paryż. (Te!, wł.) 16 pazdz. Z Konstantynopola 
donoszą, że wszyscy komisarze mocarstw Sprzymie­
rz o nych zakomunikowali przedstawicielowi iządu An­
gory' tekst urzędow y oświadczenia rządu grecKiego, 
w  któreni zaw arte Jest zawiadomienie, że rzad grecki 
postanowił podpisać protokół w Mudanji. Równocze­
śnie proszą wysocy komisarze przedstawiciela rządu 
Angory; b j! oświadczenie tc w ręczył swemu rządowi

W  Rodosto ustalili generałowie państw  .ąjrzym k- 
rzonych wspólnie z przedstawicielami greckiego szia- 
bu generalnego plau ewakuacji Tracji. Włoskie od­
działy % Konstantynopola udały się dnia 15 bm. do 
miejscowości trackich, które maja obsadzić. Komisje 
państw sprzymierzonych od kilku już dni czynne są

Zaburzenia
Berlin. (Teł. wl.) 16 paźdz. W czorai przedpołu­

dniem przyszło w Berlinie przed cyrkiem Buscha do 
krw aw ego starcia między manifestującymi socjalista­
mi a policją. Kilka osób zostało zabitych, znaczna 
liczba rannych.

Na dfcjefl wczorajszy zapowiedziana była mani­
festacja Związku obrony wolności i porządku, którego 
zarząd wydał Odezwę, w zyw ającą nie-socjalistow do 
organizowania samopomocy na wypadek niepokojów, 
ze względu na to, że iząd  me posiada odpowiednich 
Sił do ich stłumienia.

Komun.ści, podrażnieni tą  odezwą, postanowili 
wszelkiemi siłami przeszkodzić m aniestacii Związku, 
k tóry  ich zdaniem został utworzony iako następca 
zabronionego „Orgeschu“

Przed rozpoczęciem manifestacji zjawili się ko­
muniści w  okolicy cyrlcu Buscha, w  bocznych uli­
czkach, prowadzących do cyrku. Znamienna rzecz, 
źc wśród komunistycznych bojowców było wielu Ro­
sjan. Pierwsi uczestnicy zgromadzenia, którzy zja­
wili się przed cyrkiem, zestali napadnięci 1 puwalcni 
na ziemię uderzeniami sztyletów, pałek gumowych i 
kastetów. Następnie wtargnęli komuniści do budynku, 
w którym znajdowała się straż, złożona z  sześciu 
uizedników policyjnych. Urzędników' tych napadriięto 
i ciężko pointo Policja miała w pobliżu skonsygno- 
wane większe uddziaiy, Które stały w  pogotowiu. Pa­
trol % 2 urzędników policy jnycn na rowerach pod­
jechała du cyrku. I na nich napadli komuniści. Jeden 
z urzędników otrzymał uderzenie sztyletem, w  twarz,, 
drugi w  plecy, W  tej chwili napływać zaczęły tłumy 
członków Związku obrony w olności Komuniści rzu-

I ondyn, (PAT.) Niektóre koła polityczne uw a­
żają, że wygłoszona przez Lloyda George‘a mowa 
odsunęła termin odbycia wyborów1 powszecitnych. 
Leader portji pracy Clynes oświadczył, żc m owa 
Lloyda George‘ai uraduje tylko Niemcy. W ygłasza­
jąc ją zdyskredytow ał Llyod George Anglię.

Londyn. (Pa T.) Obiegają tu uporczywe pogłoski, 
że w  razie utrzymania się koalicji rządowej, kilku 
członków gotow ych jest podać się do dymisji. J a 1'  
donosi „Daily Mail", wybory do parlam entu odbędą 
się praw ie napewno dn a 1S iistopaaa. W edług tego 
pisma ministrowie konserw atyw ni zbiorą się już dzi­
siaj, celem zdecydowania, eZy myją się przyłączyć 
do apelu z jakim Lloyd George m; zwrócić się w  
imieniu bloku koalicyjnego do narodu.

Dzienniki poddają jednomyślnie surowej krytyce 
przemówienie Lloyda George‘a, w  którem widzą da! 
szy  ciąg pożałowania godnych ataków, mogących

p r o j e k t y  Ra k o w s k ie g o .
Warszawa. I Fel. wł.) 16 paźdz. Dzienniki char­

kowskie podają charakterystyczne szczegóły z posie­
dzenia ukraińskiego, W. C. I. K A z dnia 14 bm.: 
Na zebraniu tem  wystąpił Rakowskij w  obronie pro­
jektu ustaw y o szkolnictwie, który przewiduje s ta ­
bilizację języka ukraińskiego jako wykładowego w 
początkowych szkołach wiejskich i małomiasteczko­
wy,ch. Większość W. C. I. K. A. projekt ów  zwal­
czała, nie życząc sobie stabilizacji języka ukraińskie­
go, a jako argument używ ała tymczasowości sytuacji 
politycznej. Projektowi zarzucano, że jest komedią.

ey/abuacją.
Konstantynopol. (PAT.) Główny' Komisarz greek 

SinoKoiis podpisał protokół mudaimki. '
Ateny. (PAT.) Rząd w yoał głównodowodzącemu 

armii greckie! rozkaz rozpoczęcia ewakuacji Tracji 
Konstantynopol. (PAT.) Ewakuowanie iiuji Cza- 

taldży ma się rozpocząć dziś o północy pod kontrolą 
sojuszników. W tym celu znajdujące się na nnfi.Cza- 
taldży wojska francuskie i angielskie przekroczą lima 
graniczną. ^

P aryż. (PAT.) „ Journal1 • donosi z  Aten, żc Veni- 
zelce zawiadomi} oiicjamie rząd grecki, iż po zawar- 
ciu pokoju wyce la się definitywnie z życia publicz- 
negc

w Berlinie-
ciii się na przybywających 5 rozpoczęła się krwawa 
W’alka na kastety  i sztylety. Nadciągnęli, wówczas 
wówczas oddziały policji, które poszły do ataku na' 
komunistów, nie używając- broni palnej. Prze/, godzi 
nę toczyła się r/alka, podczas której budynek cyrku 
został zdemolow „my. Nakonitc udało się 'policji roz­
pędzić tłum bagnetami.

C ały dzień wczorajszy trw ały aresztowania. 
Śledztwo prowadzone iest bardzo energicznie W  ko­
łach Niemieckiej Narodowej P artj’ panuje niesłychane 
oburzenie, Winę krw aw ych zajść zwalają na prezy­
denta policji, który, w iedząc o zamiarac h komunistów, 
nie przedsięwzią. odpowiednich kroków.

Berlin. (PAT.) Jak  donosi prasa prawicowa, wczo 
rajsze zaburzenia były planowo zorganizowane urzec 
komunistów, vV jednym z domów w pobliżu miejsca1 
zaburzeń urządzili komuniści stację sanitarną. Jak 
słychać 26 dem onstrantów i 4 urzędników policyjnych 
z o s ta ć  ciężko zranionych. 2 uczestnicy zaburzeń zo­
stali wrzuceni do wody.

Berlin. (PAT.) A resztow any kierownO berliń­
skiego przytułki dla bezdomnych zeznał, że miesz­
kańcy tego przytułku zostali przez komunistów za­
angażowani za pieniądze do udzialr w  demonstracji. 
Dzienniki donoszą, że ood koniec demonstracji nie­
dzielnej pod cyrkiem Buscha przyszło do drugiego 
starcia w  Kastanienwaeldchen, gdzie komuniści na­
padli i rozbili inny pochód. Pobitych zostało także 
wielu studentów, którzy naueszli po uroczystości 
inauguracyjnej na uniwersytecie. Przeciw  aresztow a­
nym sprawcom  zaburzeń wdrożono śledztwo karne

zmącić dzieło pokoju i wzbudzić nieufność Kom ab 
stów. „Daily E.\pross“ uważa że przemówienie Lloy­
da George‘a' zrnusi Poincarego  do wystąpienia pu­
blicznie ze spowiedzią. „W estm m ster Gazette" pisze, 
że przemówienie L. G eorgda jes przemówieniem po­
lityka, którego karjera jest już skończona. „""Imies 
stwierdzają, że Lloyd George nie dał żadnej’ istotne* 
odpowiedzi na głosy krytyki, których Przedmiotem 
była jegc polityka. Sposób, w  jaki L. George prze­
m awiał — piszą „Times" — byłby uzasaniony w tedy 
gdyby św iat chrześcijański szykował pochód k rzy  
żow y przeciw 1 urkom.

Londyn. (PAT.) „Times11 donoszą, że Lloyd 
George po swoim powrocie do Londynu odbył kon­
ferencję z Churchilem. Równocześnie donosi dzien­
nik, że jak słychać młodsi członkowie rządu zamie­
rzają ustąpić na wypadek, gdyby dotychczasowa 
koalicja rządow a miała być utrzymaną

' W  rezultacie odesłano ów piojekt do komisji, któreł 
skład stanowią w  większości jego nrzeciwniey.

Warszawa. (Tel. wł.) ió paźdz. Z ramieuia mini­
sterstw a Spraw zagranicznych biorą udział w  per­
traktacjach z Japonią: min. Targowski, kierownik od­
działu ameryfc. Goidsiand i Kazimierz Ostrowski.

Warszawa. (AW.) 16 bm. rano minister zdrowia 
Chodźko wyjechał w towarzystw ie członków misji 
sanitarnej Ligi Narodów do Równego, Lunińca i 
Baranowicz.

„SLO W ó PGLSKłt? nr. 238 z 18 października 1922.

7 Ewakuacje Trecii
w różnyen miejscowościach Tracji. gazie cc umai? pad

0  traktat rosyisko-trancuski.
Paryż. (PAT.) W  wywiadzie z przedstawicielem 

„Petit Joum al" oświadczył llerrio t, że bolszewicy 
zwracali mu uwagę ną identyczność interesów Fran­
cji i Rosji na Bliskim Wschodzie, Ponadto wielu z 
pośród przedstawicieli sowietów, a między innymi 
Krassin zapytywali dlaczego oba kraje nie miałyby 
poiwrócić do dawnego przymierza.
^ Paryż. i.AW.) „Petit Parisien'1 donosi, że prezy-

. V

dent paryskiej Izby handlowej Roger oświadczył, iż 
inicjatywa Izby handlowej w Marsylji w  sprawie 
wznowienia stosunków handlowych z Rosją sowie-,, 
cką oraz w ysłanie delegacji handlowej francuskie.

1 do Rosji odpowiada życzeniom gospodarczym Frań- 
j cji. Francja musi jednak otrzym ać odpowiednie gw a- 
l rancje i zapoznać się ze stanem komunikacji oraz 

kwestią celną w  Rosji

L. George cfyskredytuje Anglie
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Wspaniałe sypialni©, jadalnie krajowe i łananiczne
p o l e  p  su M  a

* , 4 (Korespondencja własna)
Katowice, dnia 15. f  amisSiterfiBu.

y\i Valk wyborów* — Zwycięstwo Bloku Narodowe­
go. — Posei ze starszeństw a kobieta — Rozkład 
miejsc w Sejmie. — „Niemiecka wspólność frakcyj- 
na‘‘. — Pierwsze starcie z  Niemcami. — Korfanty. _  
Skfad Prezydium. — Najpilniejsze zadania Sejmu.

Wybrany, w dniu 24. września br. na mocy usta- 
Yy Sejmu Ustawodawczego z dnia 15. lipcs 1920 
Sejm Śląski, zebrał się po raz pierw szy w e w torek 
dnia 10. października — w  myśl Śląs Wego Statutu 

P rgam ćzncgo, że I. Sejm Śląski zbiera się na pierw ­
sze swe posiedzenie w  drttgi w torek po urzędowem  
.ogłoszeniu wyniku wyborów. Ogłoszenie to nastąpi­
ło 30. września

W yoory, jak już wiadomo z depesz, daiy zw y­
cięstwo Blokowi Narodowemu, który na 34 w ybra­
nych,postów  -polskich, zdobył 18 m andatów; NPR-, 
k tóra się mieniła być najsilniejszą partią na Śląsku, 
nzyskaia tylko 7 głosow. o 1 gfos mniej niz PPS. 
1 .udowcy tylko 1 głos i to na Śląsku Cieszyńskim. 
Poseł ludowcowy przystąpił w  Sejmie jako hospitant 
do NPR. *

Niemcy uzyskali 14 mandatów, czyli 30 p ro c , 
wszystkich manaatów7. Głosów7 oddanych m  kandy­
datów niem'.' było ściśle Ucząc 29 proc. wszystkich 
głosów. P rzy  plebiscycie zaś uzyskali Niemcy w 
tych okręgach bez Śląska Cieszyńskiego 40 proc. 
gfosó\v. Z postów ńiemieokich przypada na mem. 
pariję narodow ą 8 posłów, na niem. partje katolicką 
4 posłów, na niem. partję socjalistyczną 2 posłów. 
W  Sejmie tw orzą pierwsze 2 partje niem. t. zw. 
„Wspólność frakcs iną", zaś dv7aj socjaliści figurują 
w niej jako hospitanci.

Najsilniejszą trakcją w  Sejmie jest KI uli Bloku 
Narodow ego z Korfantym na czele. Klub ten też ze 
•względu na to, ze wprowadził do Sejmu najwięcej 
sił inteligentnych‘ do twórczej pracy sejmowej bę­
dzie rdzeniem Sejmu Śląskiego. Na Blok Narodowy 
przy wy borach złożyły się ze stronnictw  po ''tycz­
ny cli Chrześcijańskie Zjednoczeni^ Ludowe i Cnrze- 
ścijaftska Demokracia ze Śląsku Górnego, oraz Zwią­
zek Katolików Śląskich ze Śląska Cieszyńskiego.

Do Bloku Narodowego zgłosiło się nadto ze Ślą 
ska Górnego kilka poważnych organizacji społecz­
nych, mianowicie: Związek b, powstańców. Zwią­
zek Polek, Związek b. pracowników plebiscytowych, 
Związek urzędników państwowych i komunalnych, 
niektóre oddziały Zjednoczenia Zawodowego i Zwną- 
zku Kółek rolniczych, Związek kupieciwa polskiego 
jtp. To też Blok Narodowy wprowadził do Sejmu 
prócz robotników7, kierujących organizacjami robo- 
tmczemi, (których przeważnie wprowadziły do Sej­
mu kluby NPR. . PPS.) prawników7, księży, nauczy­
cieli, dziennikarzy, kupców, inżynierów7, bankow­
ców, w7reszcie 2 posłów kobiety, stawiając przy  wy 
borach kandydatki te na pierw szych miejscach list, 
a nie na końcu, iak to czyniły7 inne kluby, co jest naj 
lepszym dow7odem na to, że jedynie ten klub trak to­
wał serjo udział kobiet w  pracach Sejmu. W ybrane 
zostały zasłużone działaczki narodowe p. Omańkow- 
ska, dziennikarka i nauczycielka, długoletnia prze­
wodnicząca Związku Polek, oraz p. Szymkowiako­
wi! a, sekretarka Związku Polek.

Zdarzyło się, zdaje się, po raz pierwszy ^\v dzie­
jach parlam entaryzmu europejskiego, a zdaje'-się, że 
i amerykanskiego, że kobieta, jaku najstarszy wie- 
kiem poseł, przewodniczyła na pierwszych posiedzę 
niach Seimu Śląskiego. Była nią M a  Omańkowska, 
licząca lat 63; mimo jednak swego sędziwego wie­
ku, osoba młoda duchem, z werwą krasom ów czą i 
zaprawiona w przewodniczeniu parlamentarnem. Na 
w et dzienniki niemieckie przyznały, że |>". O. „zaćmi­
ła sw ą wymową prezydenta ministrów Nowaka, któ 
ry  mowę sw ą czytał po profesorsku i że „Sejm Ślą­
ski dumny być może z swej pierwszej przewodni­
czącej'1. Dniga kobieta poseł p. Szymkowiakówma, 
Jako najmłodsza wiekiem w raz z p. Popisem , por. 
W. p  i b. dowódzcą powstańczym  okręgu Katowic­
kiego, była sekretarką na pierw szych posiedzeniach

Innym klubom polskim przewodniczą: w7 NPR. 
P- Sikora, przewodniczący Oddziału hutników Zjedno 
czenia Zaw7. Polskiego, człowiek doświadczony w7 
iracy narodowej i zawodowej, inteligentny i spo­
kojny, sk0i y do porozumień. Można się spodziewać, 
że klub ten potrafi się uchronić od w7pływ ów  lewi- 
cowych NPR. z W arszaw y i pójdzie na .kompromisy 
raczej z Blokiem Narodowym niż z PPS . W  każdym 
razie klub ten pod przewodnictwem p. Sikory nie 
pójdzu; na kompromisy z Niemcam*. Zastępcą prze­
wodniczącego jest p. GrajeK , kierownik Oddziału 
Górników7 Zjednoczenia Zaw7. Polskiego. Klub NpR. 
zajał mieisce na skrajnej prawicy.

\V Centrum Pierwsze miejsca dwóch środkowych 
law7 zajmuje Blok Narodowy. Przewodniczącym  klu­
bu jest Korfa-py, zastępcą redaktor P  barz. Za Po­
słami Bloku Nar. w dwóch środkowych ławach sie­
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dzą Niemcy. Przewodniczącym  klubu jest poseł ba­
ron RcgzenSłein, właściciel dóbr z Pielgrzym,owic 
w7 powiecie pszczyńskim; zastępcą p. Sabass, gene­
ralny dyrektor huty Laury. Mówi on z posłów7 niem. 
górnośląskich najlepiej po polsku. Drugim zastępcą 
mem.eokiego klubu i generalnym mówca jest renegat 
bzezeponik, byiy  pruski inspektor szkolny, 62 lata 
liczący, który, spodziewać się można, naiwięcej bę­
dzie przemawiali i poy/oływał się na sw e „górnoślą­
skie pochodzenie1'. W łaściwym kierownikiem klubu 
niemieckiego będzie p. lilitz, .generalny7 sekretarz 
niem. Yolksbnridu, by ły  pruski inspektor policji wr Ka 
towdeach. zdolny7 prawnik i chy7try  policjant. P reze­
sem „Deutschbundu“ jest wprawdzie Reitzenstein, ze 
względu na swój ty tu ł baronowrski, duchem jednak 
Związku niemieckiego fest Ulitz i on też będzie głó- 
wnym inspiratorem klubu niem. w  Sejmie. On w ła­
śnie w ydał t  Iw . „Podręcznik niemieckości na G. 
Śląsku11 (Ha ndbncli des Deurschtums in Oberschle- 
sien), w którym zebrał te artykuły" Traktatu  W ersal­
skiego, które d o ty ć z ą  ochrony7 mniejszości narodowej 
w  Polsce, dalej Konstytucję Polską, Układ Genew­
ski, wreszcie S tatut autonomiczny W ojewództwa 
Śląskiego. W s/.ystkc z komentarzami i -wskazówka­
mi, do kogo trzajba się zwrócić z udpowiednlem za­
żaleniem, ‘̂ Podręcznik1* ten ukazał się z chwilą obję­
cia G. Śląska przez  Polskę. Zawczasu Niemcy po­
myśleli o tern i dalej też prowadzić będa swą robo­
tę  planow7o i system atycznie, naturalnie przy cichem 
poparciu materialnem z Berlina, Z tern się należy li­
czyć i obmyśleć odpowiednią kontrakcję, która po­
legać musi przedewszy7stkiem na uświadomianiu na- 
rodowem zniemczonych Górnoślązaków, bo na tych 
Niemcy opierają obecnie sw ą siłę. WielKie zadame 
ma tu w  tym względzie do spełnienia szkoła pol­
ska. Niemcy7 też największą opozycję zorganizowali 
przeciwko szkole polskiej, namawiając rodziców Pol­
skich i zniemczonych, by dalej dzieci swe posyiali 
do szkoły n iem ieck ie joo  nauka łatwiejsza a polskie 
go języka też się w niej nauczą. W szystko to zorga 
nicowane zostało przez „Deulschen Yohsbunch, a 
ściśle biorąc przez Ulitza i Szczeponika. Sprawy7 
szkolne będą też, zdaje się, najwięcej poruszane 
przez Niemców w  Seimie Śiąskim.

Na skrajnej lewicy Sejmu zasiadł klub PPS. w  
sile 8 posłów. Przewodniczącym jest znany przy­
wódca socjalistów7 polskich na Śiąsku Biniszkiewicz, 
były szewc, obecnie wydaw ca i red. „Gazety Robo­
tnicze jj1'. Zastępcą p. Adamek, " przewodniczący so­
cjalistycznej organizacji górników.

Jedynymi posłami z rutyną parlamentarną to p 
Korfanty i Szczeponik. Ten ostatni byf posłem cen­
trow ym  do Seimu pruskiego.

Widać też to było na dwóch pierwszych posie­
dzeniach Sejmu, że ci posłowie „obracali się swobo­
dniej14 do sali sejmowej, konferowali z przeciwnika­
mi partyjnymi, porozumiewając się co do kandyda­
tów7 na marszałka, sekretarzy  itd. Reszta posłów, 
iako „nowicjusze14 siedziała „po szkolnemu11, „przy­
kuta11 do swych miejsc.

Na pierwszym  planie w Sejmie wyróżnia się na­
turalnie p. Korfanty ze sw ą inicjatywą, radą, a jak 
trzeba natychm iastową ciętą repliką, iak to miało 
mieisce na li. posiedzeniu przy dyskusji nad regula­
minem sejmowym, kiedy to Szczeponik ~'Ł „Handbu- 
citu“ niemieckiego zaczął przytaczać paragrafy, któ­
re rzekomo lńe są zgodne z projektem regulaminu, 
żc językiem urzędowym Sejmu Śląskiego jest język 
polski, że przewodniczącym Sejmu musi był poseł 
narodowości polskiej, że Niemcom tylko w dyskus. 
wolno mówić po niemiecku. Oni zaś uważają, że i 
Niemiec może być marszałkiem, przewodniczyć mo­
że po niemiecku, wnioski mogą być 'wystosowywane 
także IX) niemiecku a wnioski polskie i sprawozdania 
sejmowe powinny im być przedkładane yy tłumacze­
niu niemieckiem.

P. Korfanty cytując w7 odpowiedzi tensam Układ 
Genewski, na który się pow cływ cl Szczenonik, udo­
wodnił Niemcom, że Setm Śląski ma praw e decydo­
wać o swym języku urzędowymi, a tam, gdzie jest 
na 48 posłów7 34 polskich, tam urzędowym ięzvkiem 
będzie polski.

Polacy sami, uwzględniając w yjątkow e wanmki, 
zaproponowali przy układaniu Układu Genewskiego, 
że przez 4 lata postom niemieckim wolno będzie pi ze 
mawiać po niemiecku;' jednak spodziewali się tego, 
a szczególnie p. Korfanty, że „Niemcy, jako mądrzy 
ludz,e‘\  wybiorą- do Sejmu Śląskiego takich posłów7, 
którzy7 po polsku rozumieją i mówią, boć mogli się 
spoctoiewać, żc tu większość będzie polska i język 
urzędowy polski. „Żałuję — kończył p. Korfanty iro­
nicznie, — żem się pomylił, ale mam nadzieję, że się 
przy nas nauczycie po polsku, bośmy się przy W as 
też nauczyli po niemiecku, a nigdy nam nie przyszło 
na myśl. domagać się w7 Sejmie Pruskim nie tylko 
drugiego uijfęJowego języka polskiego, lecz nie mo­
gliśmy się naw et odważyć na przemawianie tam  po 
polsku, bo można sobie wyobrazić, jakby Sejm ten 
był na to zareagował. W am tu wolno przemawiać 
po niemiecku i nic W am  się za to nie stanie, ale z
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tein musicie się pogodzić, że tu językiem urzędo­
wy ni musi być i będzie też język polski44

Mowa p. Korfantego spotkam się natttramie z 
ogólnym aplauzem wszystkich posłów polskich i by­
ła ona doskonałym początkiem do solidarności naro­
dowej, wobec zakusów7 niemieckich. Tę solidarność 
podkreślił też p. W olny w  sw7ej mowie marszałkow­
skiej, kiedy powiedział, że „nie dopuścimy do tego, 
by tu wroga ręka chciwra sięgnęła po naszą v,7olność 
i naszą ziemię11.

Po uchwaleniu regulammu na TI. posiedzeniu 
przystąpiono do wyboru prezydium Seimu. Marsza!,-• 
kiem w ybrany został, jak już doniosły telegramy. 
Poseł Konstanty Wolny, adwoklat, autor Śląskiego' 
Statutu Autonomicznego. Liczy lat 42,v Górnoślązak 1 
z pochodzenia, znany jest na Śląsku ogólnie jaku 
działacz narodowy7. W  Gliwicach i Bytomiu występo 
w ał wiele razy jako obrońca w  polskich procesach, 
politycznych: w7 okresie plebiscytu był szefem W y­
działu Prawmego w7 Naczelnej Radzie Ludowej- i Tym 
czasowej Radzie Wojewódzkiej był głównym praco­
wnikiem pod wzgl. układania rozporządzeń i ustaw, 
słowem właściwy człowiek na w łaśaw em  miejscu.,

* Jest członkiem Bloku Narodowego, aJe uznanie i po­
ważanie ma i « innych klubów a także i lu Niem­
ców, czego dowodem, że na 48 gtósuiącj7ch otrzy­
mał 43 głosy, reszta 5 kai tek była biaiych. Zdaje się, 
że pochodziły one z ław7 PPS., bo zapow7iadano to 
przedtem w kuluarach.

W icemarszałkami wybrani zostali przedstawi­
ciele każdej partii sejmowej, mianowicie: Grajek
(NPR.) 44 głosy, Bimszkiewicz (p PS.) 44 gł„ DrK 
Pant (Niemiec) 36 gł. W icemarszałek niemiecki je s t’ 
profesorem ghnn. z Bielska, mówi dobrze po polsku.' 
Sekretarzy w ybrano 8, po 2 z każdej partii.

Po wybraniu różnych Komisji sejmowych, 
Sejm odroczył się do wtorku. Najważniejszemi spra 
w7ami będą aprowizacyjne, transportow a, wahJtowe,' 
szkohae. Są starania, aby w  okresie przedw yboi: 
czym do Sejmu warszawskiego i Senatu odroczyć, 
plenarne, posiedzenia Seimu śląskiego aż d'o czasu 
po wyborach, a odbywać tylko posiedzenia korni-’ 
syjne. Jan Przybyła.

; v
ZABAWNE DLA WSZYSTKICH, — Z WYJĄTKIEM 

P. P S.
W arszawa. (Tel. wł.) 16 paźdz. Komunikat komi­

tetu wyborczego' „Związku proletariatu miast i wsi11 
ogłasza rzeczy bardzo zajmujące, a nav7et zabawme. 
W ynika z nich jasno, że treść agitacji P, P. S. wydaje 
się władzom państwowym  bardzo zdiozną. gdy jest 
na niej etykieta owego komitetu komunistycznego.)

Mianowicie wedle doniesienia PAT-a z dnia 13; 
inn skomistoiwana została odezwą „Związku prole­
tariatu miast i w s i1 p. t. „Baczność! Robotwcy i chło­
pi! Dzień \vyboró\^ się zbliża11!

Otóż komunistyczny komunikat oodaje: „Odezwra 
ta jest dostowmym przedrukiem ustępu z deklaracji 
wyborczej P. P. S.. drukowanej w 240 numerze „Ro- 
bohljka41 z d. 3 września br. swobodnie rozpowszech­
nianej i rozlepianej w7 całym kraju, z dodaniem jedy­
nie przed tekstem napisu: „Związek pioietarjatu  miast
i w si'1 i cyfry 5 i z dodaniem po tekście zdania: „Gło­
sujcie na listę Z wiąz,ku proletariatu m iast i w s!“ tu .
c  .Odezwę tę daliśmy do druku umyślnie bez zamiaru 
jei rozpowszechniania.* ażeby7 uzyskać niezbity do­
wodu że wyaawnictw7a nasze kontiskowmne bez ’vzgię
du na ich treść, jedynie dlatego, że pochodzą od na­
szego komitetu wyborczego i agituia na rzecz listy
nr. 5. Szło nam tylko o stwierdzenie faktu, że naj­
skrajniejsze frazesy rewolucyjne są tolerowane przez 
w ładze, o ile na frazesach spoczywm stempel P. P. S. 
Trazesy tc, to środek łapania głosów wyborców7 na
rzecz partii rządow cP.

W arszaw a. (A\V.) 15 bm. o g. 6 wiecz. Naczelnik 
Państw a wyjechał na tygodniowy objazd kresów 
Rzpltej. Naczelnik Państw a obecnv będzie iirzy 
proczy^tem  poświęceniu sztandaru 22 p. piecnoty 
w7 Łucku.

JUGOSŁOWIANIE W  WARSZAWIE.
W arszawa. (AW.) W  dniu 15 bm. goście jugo­

słowiańscy wrnaz z ministrem Jankoviczem na czele y 
obecni byli na ui uczystem przedstawieniu „haik 
w  Teatrze Wielkim. Z okazji pobytu w  W arszawie 
gospodarcze; misji jueosiowiańskiej, poseł Króle­
stw a S. H. S. w ydał 15 bm. raut, w7 Którym w zięli 
udział min. Narutowicz i wyżsi urzędnicy państwo­
wi, przedstawiciele prasy itp. Rokowania - polskc- 
jugosrowiańskie zostaną zakończone już w najbliż­
szym  czasie.

Z£ STRAJKU ZECERÓW W KRa KOWIE.
Kratców. (PAT.) Dziś zaczęły wychodzić i w y­

chodzić będą przez czas strajku drukarzy „W iado­
mości Krakowskie1- iaico wspólny organ nasi ćm ią­
cych dzienników7 krakowskich, d a s .  Głos Narodu 
Goniec Krakowski, Ilustrowany Kurjer Codztetai. 
Nowa Reforma i Nowy Dziemlik pod reaaKcja Micna- 
ła Konopińskiego. Oprócz tego wychodzi w Krakowie 
osobno socjalistyczny „Naprzód'

\



Masowe w’ęce za lista 
„Jedności Narodowej".

—z—
t.wów za ósemką. — Tłumy w yborów na eiedzieł- 
nych w ;cc2ch. — Ł jm zjastyezne owacje dła kandy­
datów „Jednoś i NaiOdowe?'. — Daremne próby roz­

mijania wieców przez socjalistyczne bojówki. — Je ­
dnomyślne rezolucje publicznych m asowych wieców 

za lisią nr. 8-

Zorgaitizowane ubiegłej niedzieli przez Komitet 
wyborczy „Jedności Narodowej” pubdczne wiece we 
wszystkich dziełrucacli m iasta zgrania dziły nieprzeli­
czone m asy obyw atelstw a.

W  dzielnicy żółkiewskie],
odbył się wiec przedwyborczy o goćtz. 6-tcj wieczo­
rem w  saii Ochronki SS. Sercanek przy ul. Sionią w- 
•skicli ł. Po zagajeniu zebrania przez ks. kan. J . Pi- 
wiuskieuo i powalaniu do prezydiom p. Józefa To ­
czyskiego, p. Śnieżkowej i p. Zipsera referat o sy ­
tuacji politycznej i ordynacji wyborczej wygłosi! prof. 
Liwoazyński.

Po przemówieniu prof. Liwuczyńskiego, przery- 
wanem oklaskami, tudzież wykrzyknikam i w stronę 
króle* kurkowych jako rozbłjacay „Jedności Naro- 
'dcr.eej” — zaorał głos rob. kolejowy Borkowski, za­
lecając licznie zebranym wyborcom jak najenergi- 
czmejszc poparcie listy nr. 8. Po w yjaśnieniu nfciuró- 
rycii szczegółów ordyuiacji wyborczej pi zez p. To­
czyskiego i referenta uchwalono w'śród długotrwa­
łych oklasków rezolucje, wizywającs ogół mieszczań­
stw a iii. dzielnicy du bezwzględnego oddania głosów
0  wspomnianą listę. Nastrój na zebraniu poważny, 
udział w yborców  zwłaszcza ze sfer robotniczy cli 
l.czny

O godz. il-te j przed połuaniem zebrało się o ry - 
wateistwo

śródmieścia
w sali gimn. .szkoły un. św. Józefa przy ul. Lelewela 
Przewodniczyli zebraniu orof. Thullie i p. Franciszek 
Keller. Referat o s y te c i i  politycznej i wyborcze; 
przedstawił ad w. cv. Borowiec. Mówca w  głęboko 
ujętem przemówieniu, praery-wanem częsio ■ oklaska- 

^ui, Hakreśii-ł obraz położenia politycznego, szczegól­
ne uwagi poświęcając „programowi" stronnictw  !e- 
;wicowych. Owacyjnie witany zabrał glos pułk. Mą- 
ezyńskl i dał pogląd swych zapatryw ań na najważ­
niejsze zagadnienia polityki zewnętrznej i w ew nę­
trznej (burzliwe oklaski).

Pod: koniec tego przemówienia w szedł na salę 
poseł dr. Głąbiński, którego zebrani bardzo serde­
cznie ipowitałi. Czcigodny poseł Wyjaśnij pobudki, 
które doprowadziły do l>owsiani^ wielkiegu bloku

1 narodowego pod hasłem nietyiko odrodzenia poli­
tycznego, ale i etycznego (oku). W  przeciwstawieniu 
do innych stro»*iictw obóz narodowy na pierwszem 
miejscu stawia imeres państw a i narodu — porad 
wszelkie irmc partyjne i stanowe względy. Inaczej 
czynią inne stronnictwa Jak „Ceatnim ", które w spra 

■wie urzędniczej zajęło wprost wrogie stanowisko. 
Kwestia wzmocnienia żywiofu polskiego w miastach 

i tworzy pierw szorzędne zagadnienie. Nie rozwiązuje 
'.jej slabc tzw. stronnictwo mieszczańskie i osłania 
sw ą akcja wchodząc w kompromisy z żybumi. Nie 
możemy w tej kwestji zajmować chwiejnego stano­
wiska. Taką będzie Polska, jaką ją urządzimy. W  tej 
mierze Związek Ludowc-Narod iw y jest s.Tonn.ctwem 
eentralnciu, naroJow em  i państw owem, łączącem 

\ ) i zcdstawicieli wszystkich stanów i zawodów.
Omówieniem zadań przyszłego Serrm  zakończył 

; poseł Głąbiński swe przemówienie. Odpowiedzią mu 
'by ły  długo niemilknące, burzliwe oklaski. Postawio- 
inc rezoiuwa, uchwalająca poparcie „Jedności Naro- 
, dowej" została jednomyślnie przyjętą.
1 Olbrzymi, masowy wiec odbyt się

w dzielnicy gródeckie]

w gmachu Sokoła U. o godz. 6-tej wieczorem Obszer 
Iną salę, boczne korytarze, gałerję, scenę zaległy 
I zw arte tłumy obywatelstwa. '/. rób  o- 
| wzdęło ud/.iał w wiecu publicznym „Jedności Naro­
dowej". Partja socjalistyczna, która dnia poprze­
dniego urządziła w  tej samej sali wiec przy zniko­
mym udziale uczestników, przybyła w liczbie kilku- 

.dzies;ęciu osób i zajęła miejsca na dwóch krańcach 
sa'i, starając się za wszelką cenę doprowadzić do 
rozbida wiecu. Podnosiła tedy raz po raz karczemne 
okrzyki, rzucała insynuacje, prowokowała. Bojówki 
socjalistyczne, którym przewodził osławiony Lang 
pouujmowały wciąż próby wniesienia w  obr&dj roz­
stroju i zamieszania. Milkły one pou wpływem  zue- 
cydowasiego stanowiska zebranych na wiecu mas, 

(które tem właśnie stanowiskiem gasiły w  zawiazk;
, wszelkie oróby rozbicia wiecu przez agitatorów  so- 
! cjalistyczaiych. A trzeba dodać, że w  wiecu wzięły7 
udział masy, pochodzące z dzielnicy, którą tow arzy- 

.sze uważali zawsze dotychczas za swoją domenę.

Zebrani na sah socjaliści bezsilnie miotali się w  pa- ( 
roksyzinach wściekłość1. Jeszcze jedno podkreślić 
należy. Znakomicie w prost par,owali cięcia socjalisty­
czne obaj Kandydaci, pułk. Mączyński i lnż. Bieńkow­
ski. Pułk. Mączyński każdy atak socjalistyczny bez­
zwłocznie z miejsce druzgocącym argumentem pizy- 
gw ażdaił a w  sposób cięty i rzeczowy osadzając w 
miejscu socjalistyczne zapędy — budził w  masowymi 
wiecu wciąż burzliwe oklaski i okrzyki uznania. P rze­
wodniczący7 wiecu dr. Ku-rkowsk-i nadzwyczajnie 
spraw ow ał kierownictwo obrad. Znając doskonale 
teren, a przedeszystkiem mietody socjalistycznego 
w ystępu energicznie i stanowczo usuwał por: na­
wias próby, podejmowane przez bojówki socjalisty­
czne v,7 kierunku rozbici# wiecu i zapewnił w ten 
sposób możność doprowadzeń,a ao Kresu obrad wie­
cowych.

Do prezydjum obok dr. Karkowskiego powołam 
zostali pp. PaszkudzH, Cisek. Czatyński.

Inż. Bieńkowski w rzeczowem przemówieniu dał 
obraz gospodarczego położenia kraju. Przeciw sta- 
w iwszy w artość dolara w  chwili powstonea j>ańsfwa 
obecnej stwierdził, że stacz m y się w przepaść z 
zaw rotna szybkością. Podwyższeniem cen robocizny 
nie poprawimy bytu. bo towarzyszy; tem u-w  -^n-ruz 
wyższymi sttopniu wzrost Kosztu irti zymatn-ia. Był 
świetny tnt.metn, gdy zjawił się fachowiec, który 
ustalił wartość marki — ale akcja iego została spa­
raliżowaną, otwierając drogo do bolszewickich wprost 
stosunków7. Ratunek bezwloczny konieczny, to też 
zagadnienia ekonomiczne w ysuwają s;ę na merwszy 
pfcurL 1 tutaj iiiż. bienkowsKi dał swój pogląd na pro­
gram prac, wskazając na potrzebę spokoju zewnę- 
tiznego i wewnętrznego. \v ywody mówcy, w skaru  
ją do na potrzebę wzmocnienia ży waólu ooflskiego w 
Lamdlt!, przemyśle i rękodziele spotkały su z ogól- 
nem uznaniem, a już burzliwe oklaski w yw aliły  jego 
słowa, dotyczące kwestji robotniczej. Były rak real­
ne, że i bojówki socjalistyczne nie przeszły żyra ia- 
zem do swego argum entu: krzyku i w rzaw y. Mógł 
bowiem mówić itiż. Bieńkowski o realnym programie 
-cfejąc przykład z terenu lwowskiego, gdzie w jednej 
z fabryk, z którą jest związany, robotnicy już obecnie 
uczestniczą w zyskach (burzliwe oklaski).

ty  dyskusji zabrał głos rob. kok Grass, a zw ra­
cając się do kobief-Polek z  gorącem wezwaniem do 
poparcia obozu „Jedności Narodowe* , postawił re ­
zolucję, popierającą listę nr. 8. Jeszcze raz bojówki 
socjalistyczne w ystąpiły ze zwyczajną sw a oionią, 
podniósł się w  górę las rak, rezolucja p rzygna  tającą 
większością została uchwaloną. Krzyki bojówki stłu­
mił potężny ton „Roty" i > Jeszcze nic zginęła 
wice by ł skończony. Obywatelstw o szóstej i drugiej 
dzielnicy zwycięsko oparło się rozstrojowym  zakiusom 
socjahstyczjiym.

Równocześnie zebrało się cłbyrwateJstwo

dzielnicy łyczakowskie] i Pasiek
w sali „Gwiazdy". Tu zja-wił się z na-Tzwyczaró, ser­
decznością witany poseł dr. St. Głąbiński. Zebranie 
żagań p. Duet*, nocze-m do prezydjum pov7ołano a d y  
ó .a  Koryikę, p, jah la , p. .Majkowską i prof. St. Bo­
reckiego.

Poseł dr. Głąbiński w dwugoazinnem przemó­
wieniu, zaznaczywszy na wstępie iż obecna ordy­
nacja w yborcza zniewala obywateli oo myślenia po­
litycznego i rozejrzenia się w listach kandydatów, 
roztoczył przed zebranymi całokształt tyci' zagtttłtjieti 
którą .stanow ią program „Jedności Narodowe.’ 
W skazując na tocząca, się obecnie walkę o państwo 
polskie podkreślił, iż ideologii iederalistyranoj należy 
pnzeciwstawlć w,alkę o potężną i wielką Polskę. — 
oświetlił w7szystkic fazy polityki, zmierzającej du 

wurzenia z  państwa zbiorowiska federacyjnego od 
chwili w strzym ania w Lublinie posiłków7, dążących 
na odsiecz Lwown aż do ostatniej koncepcji autono­
mii terytorialnej dla Małopolski Wscnodniej. W w o -  
dy te znalazły silny oddźwięk wśród ze,oranych, któ­
rzy pi ze'y7wali je oklaskami i przyjmow ali ogćkiem 
nznuiaiein.

W  dyskusji zabfał głos dr Opieński i w yraził 
hołd dla pracy czcigodnego Orędownika snrr.wy pol­
skiej Zebrani powstali z miejsc i urządidli postowi 
Gtabińskiemu serdeczną owację. Rezolucja ;ra „ósem­
ką" została jednomyślnie uchwaloną.

Zw'iązck pracującej inteligencji polskiej z Rusi 
. urządził zcl>ranic w sali Kasyna t po przemówieniu 

prezesa Oddziału m .opolskiego, Aleksandra ftadow- 
skiogo i wysłuchaniu ptók; Mączyńskiego i posła dra 
Gląblńskiego udiwalil jednogłośnie użyczyć -poparcia 
..ToJności Narodowej".

f
Poza tłumnymi, trasowymii wiecami „Jedności 

ła .odowej" odbyły się w niedzielę we Lwrnwie jeszr 
ęps dw a zebratńa rozbijeczy jedności narot owej.

Tzw. „Zjednoczenie mieszczańskie** irrządzfłc 
zebranie w  Izbie rękodzielniczej i>u<i kierunkiem PP. 
Schinnera i Olilcgo, główrnych obok p Sudhoffa kie­
rowników separatystNCznej roboty. W zebraniu wzię- 
lo udział zaledwie kiSkudziesięciu rękodzielników, 
w śród których byli 1 zwolean .cy „Jednośm Naiodo-

w ef‘. Przemówienia kandydatów n-vr. Lewickiego 
rod. Laskcwnickiego i p. Cirim  nie w yw ołały  wrśród 
zebranych żadnego .laintercscwanin. Dj-t. Lc-yfck) 
drżącym ze wzruszenia wobec padających zararfów  
głosem oaczytyw ał z  papieru swoje credo pońtycraei 
Pomimo solennycli zape-wnień red. Laskownickiego, 
iż nad przemówieniami o tw artą zostanie dyskusja — 
nie dopuszczono do niej pamimó energicznych pro­
testów-' ze strony zebranych zwolennik^r ..Jedności 
Narodowej". Rezolucja, w7śród w rzaw y podniesiona, 
■nawet na tem podwrórku strzelnicowym nie otrzym a­
ła stanowczo większości. Wielkie zamieszanie w y- 
wolało w7targnlęcie obradujących na pi. Strzeleckim 
robaników . „W iec" zakończył się nicpow'0-dzeiueri 
separatystycznej roboty. Przybyw ający późiio na 
■zebranie prez. Neuman mógł oglądać smutne wyuik! 
rozkładczej roboty ad usuni d'vóch żydowskich m a'1' 
datów.

Związek kobiet-Polek obnajdował w  saii ratuszo­
wej. Na czas wyborów7 schował „postęp" do torebek 
i wJruaKył % hasłem „bezjiartyjnoścn'?)" M edowa- 
r zon a ta akcja chorych na komedianta starych pa 
nicn nie zasługuje na poważ-ne traktowanie.

Kamionki* 8tr. ..Chrz. Zw7: Jedn. Naród, ^wolat 
w raz z Nar. Organizacją kobiet wiec kobiet polskich 
na dzień 8 października. Mimo zacieKłei agitacji fei- 

| tejszych ludowców sala Sokoła wypełnija się kobie 
tami ze wszystkich wrarsnv ludności powiatu po 
bnregi. W iec zagaiła P . Brunarska. uw ydatniając zna­
czenie głos3wrauia do Sejmu i 'Senatu i udziału v 
nim kobiet i w zyw ając do skupienia się rod sztan­
darem chrześcijańskim i narodowym  W  skład pre- 
zydj.im weszły panie: Grzylinska. Sejow7a, Bihcka 
P ittnerow a, sekretarką została p. Klicrowa. W  za 

1 stępstwie delegatek ONR. ze Lwo<vza wygłosił refe­
ra t o stanowisku kobiety polskiej wobec wyborów,

, o konieczności poparcia obozu narodowego i listy nr. 
8. prof. Kalitynski, poczem v7vw1azała się obszerna 
dyskusja. Wkońcti uchwalono następuiacą rezolucję

K ot,ety  polskie, zgromadzone na w7iecu kobie­
cym wr dniu 8 października 1922w7 Kamionce Strum. 
1.świadome obowiązków7, które ciążą na. każdej ko­
biecie wobec w yborów  do Sejmu i Senatu, w'zywają 
w7szystkie kobiety powiatu kamioneckiego, uprą 
w7nione do glosowania, by  bez wahania stanęły do 
urny w yborczej w7 dniu 5 i 12 listopada 1922 r. i za 
ciięcaly m ężczyzn do spełnienia tego obywatelskie­
go obowiązku: 2 w zyw ają w szystkie kobiety wybór 
czynie, by  w  głęookiem zrozumieniu obecnego cięż­
kiego położenia Państw a skupiły się pod Rztandaicm 
Bnga i Ojczyzny i oddajy glosy sw7e aa. listę:. 
„Chrz Związku Jedności Narodowe!" nr 8; 3. by 
rozwinęły jak najpilniejszą agitację na rzecz listy nr. 
8 i dopomogły su7ą  ozynną pracą do zw ycięstw a 
chrześcijańskiej i narodowej myśli,' ó. by sw ym  czyn 
uym tiosziałem w  pracy przedwyborczej, gorąca mi 
łością Buga, Kościoła i Polski, serdeczną troską o 
moralne i narodowe wychowanie dziatw y polskiej 
w pływ ały na złagodzenie nienawiści l różnic klaso­
wych i partyjnych, na uśmierzanie walk stronniczych 
a przyczyniły się do zw ycięstw a ogólnej idei naro­
dowej, promieniejącej z listy nr. 8. W iec zakończono 
')dśpiew7aniem „Roty*'.

,  . PZAD l WYBORY

„Rzplta" zestawia:
Do -wschodnich.., okręgów. P. Naczelnik P ań­

stw a Piłsudski wyjechał wczoraj o g. 6 wieczorem 
do okręgów wschodnich na większy i dłuzszy ob­
jazd.

Ze wschodniego— okręgu. Do W arszaw y w ró­
cił p. minister sk arb i Jastrzębski z dwudniowego 
objazdu części województwa uołeskiego, mianowicie 
Brześcia. Linowa, Prużan, K otrynia tj. dokładnie 
okręgu wyborczego lir. 59, gdzie p. Jastrzębski jest 
kandydatem z listy Państw . Zjedn. Kres.

Urzędowe doniesienie P. A. T.-icznej o tej po­
dróży wymienia wielu urzędników, zacząwszy od 
zbyt znanego p. wojewody Downarowicza. którzy 
uświetniali ten urzęuowy i na koszt oraz pod sztan­
darem powagi państwa dokonywany objazd właśnie 
okręgu w yborczego przei ministerialnego 'kandydata 
z jednej stronniczej listy, a już najszczerszy i za­
kraw ający na coś bardzo złego jest dodatek :

„Przyjazd p. ministra skarbu na Polesie jest w 
-.wiązku z finansową ppmocą rządu na cele odbudo­
w y zniszczonych miast i wsi".

Rzecz iest diablo przejrzysta..
W yjątkowo nic z  okręgu. W czoraj powrócił do 

W arszaw y z  Biedruska o. minister spraw  wojsko­
wych gen. Sosrkowski.
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v 0 pols&is pismu artystyczne.
ł  / —  —

' • kilku, etnią wojną wywołane, obniżanie
się, iCulturalnego poziomu, między innemi i w  artysty- 

i czuej < zieazinie, — jest niestety przykrym  faktem. 
Z wojennej zawieruchy w yszły cale społeczeństwa 
a jtu ra lne  cofnięte o dziesiątki lat wstecz, a  dla bar­

dzo szerokich w  nich kol, poru anych prądem m ater­
ializmu, zeszły niematerialne wartości artystyczne, 
duch iw e i umysłowe, do rzędu rzeczy niemal że bez­
wartościowych. Ody zaś w szystkie te objawy mo­
żemy obserwować i u nas, i to może w wyższym je­
szcze, mż gdzieindziej stepniu, powinno stac się punk­
tem naszej narodow e? ambicji, aby opadający sztan­
dar kulim y przecie i w poi ę jeszcze Tfchwycić i do 
Zupełnego pognębienia jej nie dopuścić.

Jednym z czynników, odgrywających wybitna 
rolę w tworzeniu i pogłębianiu artystycznej Kultury są 
niewątpliwie artystyczne czasopisma, jako dostępne 
dla szerszych kói i mające na celu propagandę sztuki, 
Z drugiej strony istnienie ich Jest właśnie w yrazem  
już rozwiniętej w danem społeczeństwie 'kultury pię­
kna i czyni zadość potrzebie, odczuwanej przez arty ­
stycznie wyrobione w arstw y społeczne. To też i u 
•ias w  Polsce, za wzorem zachodu, ujawniła się w po­
łowie ubiegłego wienu tendencja do podejmowania 
artystyczn. wydawnictw , iluustrowania drzew oryta­
mi dzieł literatury i wydawania ilustrowanych czaso­
pism, później zaś już u schyłku 19 wieku powstają u 
nas pierw sze artystyczne pisma, między którenii w y­
bija, się przedewszystkicm  „riycie" i „Chimera" Jak 
jednak krótkotrwały był żywot tych w ytw ornych 
czasopism, tak i późniejsze pisma artystyczne („Sztu- 
ka“. „Rzeczy piękne1' i in.) bardzo niedługo tylko zdo­
łały się utrzymać. Przed dwoma laty, dzięki inicjaty­
wie Romana Zrębowicza, podjęto zostało w ytw orne 
wydawnictwo artystyczne „Krokwie*, które drugi i 
ostatni niesiecy dotąd swój z .szy i wydało jeszcze 
•p^zed rekiem  Zuawaćby się megio zatem, żc na 
gruncie naszym pismo artystyczne me znajdzie odpo­
wiedniego poparcia i żc utrzym ać co nie zdołamy.

Tc też z zadowoleniem w ypada zanotować, że 
w brew  podobnym obawom, powstały w  Ostatnich 
czasach, i to na kresacli Polski, dwa nowe a rty sty ­
czne czasopisma, — wiieńskie „Południe" i poznań­
skie „Wianki" *), — oba tym razem rokujące nadzieję 
rozwoju i utrz3’inaaia się. na stałe.

Pisma te, mimo wszystkich różnic, iedno mają 
Vs~>j!ne: piękny cci służenia sztuce i artystycznej 
kumirze i — jeżeli się zw aży znane w ydawnicze trud­
ności i przeszteody, jakie każde w ydawnictwo u nas, 
■/a laszcza na początek i zw łaszcza artystyczne, po­
konywać musi, — trzeba przyznać, że tak „Południe" 
jak i „Wianki", do wytknięcia sobie celu wytrwale 
dążą, a w  dotychczas wydanych zeszytach stały 
wykazują rozwód

„Południc" jest organem wileńskiego tow arzy­
stwa artystów -piastyków . Dotychczas wydane trzy 
zeszyty odznaczają się przedewszysikiem  dużą troską 
>> jak najwytworniejsze uposażenie ilustracyjne pisma, 
la  staranność, objawiająca się w doborze licznych 

i w ytw ornych reprodukcyj, świadczy o tendencji do 
dania pismu jak najwyższego artystycznego poziomu.
Z natury rzeczy w pierw szym  rzęuzie zajmuje sle 
ono twórczością artystów  wileńskich, dawniejszą i 
współczesną. Obok tego omawia „Południe" tw ór­
czość całej Polski, dając z wszystkich naszych ognisk 
sztuki korespondencje, spiawozdania z wy .ta w  stołe­
cznych i prowincjonalnych — i ujmując w  ten sposób 
całokształt naszego artystycznego życia.

„Wianki, wydaw ane w  Poznaniu, przedstawiają 
nieco odmienny typ. I w tern wydawnictwie widoczna 
jest wielka dbałość o piękne ilustracyjne uposażenie 
Pisma i o zewnętrzną artystyczną iego szatę. Obok 
leprodukcyj dzieł artystów , pracujących obecnie na 
terenie poznańskim, spotykam y się w  „W iankach ‘ 
z materiałem ilustracyjnym i artykułami, obejmujący­
mi i twórczość m alarzy innych dzielnic Polski. Kilka 
artykułów  z zakresu sztuki stosowanej, sztuki dzie­
cka itp. świadczy o staraniach ujęcia w „Wiankach" 
całokształtu artystycznej twórczości naszci, — co 
istotnie mogłoby w  dużym stopniu przyczynić się do 
rozszerzenia i pogłębienia artystycz-nej kultury \v Pol­
sce. Pozatem  posiadają „Wianki" i dział literacki. Pi­
smo w ydaje komitet redakcyjny, w skład którego, 
obok Edw arda Ligockiego, wchodzi szereg innych 
wybitnych osobistości ze św iata literatury  i sztuki.

Oba pisma, tak „Wianki" jak i „Południe" w y­
dawane w dwu przeciwległych : rodowiskach kreso­
wych, gdzie odrazu spotkały się z dużem zaintereso­
waniem i poparciem, a nie mające itupełnie charaktetu 
wyłącznic lokalnego, zasługują na to, by  ponarcie 
takie Pozyskały w większej mierze i w  całel Polsce — 
a to tembaraziej, że obok nich nie wychodzi obecnie 
u nas żadne inne czasopismo, wyłącznie sziuce po­
święcone.

T R A T W A  Ś M I E R C I

*) ..Południe", pismo poświęcone sztuce ł Krytyce 
artystycznej w  Wilnie, ul. Witoldowa 13.

„Wianki", czasopismo ilustrowane, poświęcone 
polskiej sztuce i kulturze artystycznej. W ydawni­
ctwo: Pozrau, Mickiewicza 29, filia w ydaw nictwa i 
redakcja: Kraków, ńw. K cotfa & >

dremaf w 6 elitach % paziats® oroess? Ę -G e d e  wissmes
P rześ lic zn e  zdjęcia  z natury. — P o ża r  okrętu na pernem  § #  | f < f |  
tnorzu. — W sp a n ia ła  g r a  artystów  d ziś  i w i r d i U S ,EW.

Nie może zaś ulegać kwestji, że isbtienie i u trzy­
manie się artystycznych czasopism u nas ma nie­
zmierną doniosłość dla ^rozwoju i podniesienia pozio­
mu naszej artystycznej kultury, oraz, że istnienie ta­
kich pism ieSt w prost duchową potrzeba, odczuwaną 
przez szersze koła inteligencji, które kulturę tę istotnie 
posiadły. D r. Marian Duszyński.

Z sali Koncertowej.

Trio Rozmaka. — Koncert Ireny Zadora Zbierz- 
chow skiej.

Trio Poźniaka zapoczątkowało cykl wieczorów 
kameralnych. Z przyjemnością ujrzeliśmy na estra­
dzie pp. Poźniaka (fortepian). Daraana (skrzypce) i 
Decherta (wioiorfezela). A ilyści bardzo dobrze zgra­
ni wykonali interesujący program, złożony z dziel 
Beethoveua. Rameau i Czajkowskiego. W artość wy­
konawców uwydatniła się najdoDitnicj w  odtw orze­
niu di-ugiej części tria d-dar, op. 70. Nr. 1. Beetho- 
vena. Largo to inleipretowali artyści subtelnie i z 
c Lizym polotem. Ja  sama subtelność cechowała w y­
konanie koncertu komnatowego Jana Filipa Rameau. 
Dzieło wielkiego m istrza jest suitą, złożoną z trzech 
części o treści programowej. W  pierwszej części 
przew aża faktura imitaoyjna, w następny ch zaś ho- 
moioniczna. Program  zakończyło trio a-moll Czaj­
kowskiego, wykonane starannie.

Następnego dnia odbył się 'koncert Ireny Zadora 
Zbierzchowskiej. Śpiewaczka wyk'm ata szereg pie­
śni i arji operowych. Dużym uznaniem cieszyły się 
pieśni Lipskiego, Szopskiego oraz lwowskich kompo­
zytorów  W. Lricinana i A. Sołtysa. „W  tę ciemną, 
cichą noc" W. Friemana działa przepiękną melody­
ką, subtelną rytmiką i m istrzowską buaową. To sar­
nio mistrzowskie opanowanie środków muzycznych 
cechuje pieśń Dr. A. Sołtysa pt. „Królewna", odzna­
czającą się oryginalnym kolorytem i silnymi akcen­
tami dramatycznym i. Publiczność licznie zebrana o- 
klaskiwała gorąco wykonawczynię tych pieśni p. 
Zbierzchowską i obdarzyła ją kw iatam i

Atrakcję wieczoru był również wystęm prof. 
Czesława Krzyżanowskiej j , który w ytw ornie od- 
dezlamował piękne słrofy Norwida i Or-ota. Dekla­
macja prof. Krzyżanowskiego celuje dynamiką i 
frazowaniem prawie muzycznem; do tego przytacza 
się piękna, ciemna barwa głosu i logiczna interpre­
tacja

Akompaniator Dr. Śteinberger udowodnił, że na­
w et na marnym forti pianie można pięknie grać. To 
też akompaniamentu jego słuchało się z prawdz* 
wem zadowoleniem,

Dr, \d a in  Mitscba.

KUPUJ U 2R0 DŁA!
D O B O R O W E  W E Ł N Y

NA UBRANIA I KObfJUMY

K . W i F R E Y  I Z E u H O T Y
K O W E R K O T , OAIiARDINY,

N R Y E R J M Y  P & A S Z & Z 8 W E
w ELURY, DEWETYNY

POLECA D i  ■ AuiCZNlL 
PC CENACH FABRYCZN' CH

KATOLICKA HURTOWNIA 
TOWftHÓW TE8STYLRYGH

v f i r  w a  L w o w i o ,
4 5

RÓCj ULICY GRODZICKICH 
OBOK HANDLU F. SCHUSUTBA

P Ł Ó T N A  S Z Y F O N Y
KRAJOWE i ZAGRANICZNE

z e f i r y  o x p,Ę i i i : i r .
PE.7KALE, KRET ONY.

FŁflKEEi^ BflREHRńf.
KOwh, CHUSTKI, PLEDY n 40 »

KUPUJ U ŹROOŁA!

Nauka S sztuka.
■—7/— *

* Ignacy Weiiifeld, Rocznik Polski, tablice staty­
styczne. W ydanie drugie. W arszaw a—Lwów 1922, 
Książnica polska T. N. S. W. Sir. V n i + 140.

W  r. 1917 ogłosił pp. Eugenjnsz Romer i Igna­
cy Weinfeld pierwsze wydanie „Rocznika polskie­

go", obejmującego tablice statystyczne Polski. 0 -  
becnie jeden z nich, p. Weinfeld, podjął w  tymsa- 
mym formacie i podobnym układzie, ale w  powięk­
szonych znacznie rozmiarach (140 stronic zamiast 97) 
drńgie wydanie tegoż Rocznika.

Pierszp wydanie oparte było o Atlas geogra- 
ficzno-siatystyozny prof. Romera, i jak on, obejmo­
wało- pod v rzględem terytorialnym  obszar Polski hi­
storycznej z r. 1772. z  dodaniem Ślaska d eszy ń sK ie- 
go i opolskiego, oraz rejencji olsztyńskiej P rus 
wschodnich z pominięciem zupełnem Spiszą i O ra­
w y; pud względem zaś statystycznym  opierało się. 
ono przeważnie na datach spisów ludności z  r. 1910 
dla braku nowszych. — Obecnie wydanie, (korzysta­
jące już z w yników  spisu ludności z  r. 1921, i to na­
wet z wielu dat jeszcze druidem nie ogłoszonych, 
obejmuje przedewszystKiem terytorium  dzisiejszego 
Państwa Polskiego w  granicach z r. 1922, ale poza­
tem podaje w  wielu miejscach dla porównania także 
daty z terytorium  obszerniejszego, objętego nierw- 
szem wydaniem, a naato daty z nieprzyznanych Pol 
sce terenów  plebiscytowych, oraz daty o Polakach 
w  Gdańsku, Kłajpedzie, Czechosłowacji, Rosji itd.

Ogólna liczba tablic, większych i mniejszych 
wzrosła ze 18.3 na 193. Główne rozdziały pozostał’7 
tesam e: I. Obszar i ludność II. Życie duchowe. III. 
Życie gospodarcze. IV. Życie • społeczne; przybyła 
tylko nie objęta żadnym z tych działów meteorolo­
gia, w7 jednej zresztą tablicy zaw arta. \V rozdziale 
I. liczba tablic zmniejszyła się z 52 nu 47, mimoto je­
dnak m ateriał nie uległ uszczupleniu, lecz przeciwnie 
przybvły nowe tablice, tup. Kłajpeda 1 Gdańsk, Gali­
cja wschodnia pod względem wyznaniowym, straty  
wojenne, repatriacja itd. W  rozdziale II. liczba ta ­
blic zmalała o jedną, ale materiał uległ również roz­
szerzeniu. Najbardziej wzbogacony został dział III. 
(Życie gospodarcze), k tóry  z 65 tablic v7zrósł na 106, 
oraz dział IV, w  którym  przybyły dwie nowe zupeł­
nie tablice, dotyczące administ-acji państwa.

Inicjatywa do drugiego wydania w yszła od Mi­
nisterstwa sp^aw zagranicznych, które przez francu­
skie wydanie zamierza podać zagranic? wiadomości 
o haszem  nowo powstałem państwie w  formie mo­
żliwie streszczone! i jasnej, z cyframi możliwie naj­
nowszemu Przyznać trzeba, że wydawnictwo w zu­
pełności temu celowi odpowiada. Także i w  kraju 
stac się ono powinno niezbędnym podi ęcznikiem dla 
każdego dziennikarza, publicysty, posła, męża stanu 
czy praktycznego działacza ekonomicznego lub spo­
łecznego. Z. P-

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Pcdzekowania
W. Panu Drowi A W sm drow f Dcrnaszewiczowi za 

tro  k'bya i staranną opiekę w czasie długotrwałej i cięż­
kie! choroby śp. Eugenii Chudzikiewicz i nies.enie ulgi 
w D j cierpieniach szczere podziękowań e składa 

? 4,20 Rodzeństwo.

F e ł i ą jo a a t  „ P O L O N I i*  Batorego 34, po­
koje z całem utrzym aniem . n313Q

N ekro lo g ia .
7 Za spokój duszy

8. p . T a d e u s s ,a  S e w e r y n a  K i s t r y n a
odbędzie się w i iąta roczni cę śmierci • 

Nałiożens.wo żałobne 
w kościele Archikatejrainym dnia 17 bm. w e wtorek 
o goc,z. 12, na które krewnych i znajomych zaprasza 

4710 Itodzina.

t
%  Łasisegujw B olesław a K unzskowa  

żona sekretarza^ nrczydjum Województwa Tarnopol­
skiego r o krótkich a ciężkich cierpieniach zuopatrzo 
na iw .  Sak-amentami zasnęła w Panu dnia ló  paź 

clziernika 1922 przeżywszy lat 22.
Obrzęd pogrzebowy odbe Izie się dnia 18 paź- 

dzjern ka ’922 o g. 4 ponot. z domi’ żałoby prz; ul. 
Ko Janow sk iego  I. 77 na cmentarz ty -  aluw ski na 
kióry ,<r wnych i znajomy,:h zapr. Sza nieutulnnv 
w żalu mąż i rodzeństwo. 4726



„Si 0 V rr) FOLSKrn- nr. 238 z 18 października 1922.

Żewski. ’ na zdrowie naszych dzieci, ani tez' wzgląd na interes 
narodowy, nie yryw arły u Ił. Nenmanna tego w ra­
żenia, któregoby się można spodziewać oci prezy­
denta polskiego miasta.

— Brygantyzm ukraiński z Rusrdej ulicy do sze­
regu izbrodai, których widownią jest kraj nasz od 
szeregu tygodni, dorzucił nową, ohydną zbrodnię. 
Oto w  niedzielę wieczorem dwaj akademicy ukra­
ińscy strzałam i z rew olw erów  zranili ciężko Sydira 
Twerdochłiba, prof. gimnazjalnego, poetę i publicy­
stę. Dopadli go w  chwili, gdy podąża! do dworca w 

J Sapieżance, skąd miał w racać do Lwowa. Pier- 
1 wszymi, którzy zajęli się ciężko rannym  byli dele- 
. gaci Kom. wyb. „Jedności Narodowej" — w racający 

zatwierdzonej z wieców wyborczych. Do nicn też słabym §łosem 
| powiedział Twerdochłib: „Łotry pchają naród mój 
1 do zguby". Ciężko rannego przywieziono na dwo­

rzec Podzamcze, skąd zabrało go do szpitala Pogo-

. L w ó w , 17 października.

TEATR WIELKI,
Poniedziałek 16. października o goaz 7.30 „Ta, 

k ió ia przeszła bez śladu" Kistemeckersa, dram at w 
4 aktach (premjcra).

Wtorek 17 paźdz- o godz. 7 30 „Ta która przeszła 
bez śladu" sztuka w h akt. Kistemaeckersa

TEAIR MAŁY.
OJ wioreK 17 paidz. do piątku 20 O g. 730 „Księga 

Hieba" kom. nudna w 3 akt, B. Wnawer*

TEATR NOWOŚCI.
Wforek 17 paźdz. godz 7'30 „Bejadera" operetka w 

3akt. Kalm^na

Biuro koncertowe M. Tuerka. W torek 17 pa 
października: Stan. Kor w in-Szymatio wska. Wieczór
październiki. Sam. Korwin-Szymanowska. W ieczór 
pieśni francuskich, rosyjskich i wtosKicft.

Teatr Sw isiiny ApoHo Grooowiec indyjski U serja.

— Dzisiejsza premiera „Księgi Hioba" B. W im w e- 
ra zapowiada się doskonale. Pema humoru i satyry 
sztuka autora „Roztworu prof. Pytia“ ma wszelkie 
dane by  stać się na długo atrakcją Teatru Małego. 
Z powodu tłoku przy kasach teatralnycn, dyrekcja 
teatru . Księgę Hioba" grać będzie bez przerwy ca­
ły tydzień", by dać możność wszystkim zobaczenia 
tej arcywesołe:' sztuki, Główne role grają pp Ro- 
manówna, Ładosiówna, Jus.ian, Melina, Rygier, 
Tartaków icz, Kalinowski, Nawrocki i Bonard. Re­
żyseruje p(. Orzechowski. W  Teatrze Małym zapo­
wiada się więc na sizereg wieczorów rekord weso - 
łbści podobnie. jak to było na „Roztworze i>rof. 
Pytla.

— W ystcr p. Argasińokiej-Choynowskiej. Świetna 
artystka wystąpi w  środę w Teatrze WielKhn w 
swej popisowej roli w  „Sprzedanej narzeczonej'1, 
która to opera zyskała sobie na naszej scenie duże 
uznanie.

— Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem 
Od środy przedstawienia \w c wszystkich teauach 
miejskich rozpoczynać się będą punktualnie o godz.
7 wnecz.>

— Teatr art.-Iit. „UL“, Ossolińskich 10. Program 
VI. od 16 do 22 października br.: 1) Część koncerto­
wa; 2) Gościnne występy Andy Kitschman i Marka 
Wmdlieima i Mary Rusce; 3) Światowej stawy duet 
taneczny Rosee; 4) Komiczna oppretka w  2 aktach 
muz Dostała „Bogowie na ziemi". Początek o go- i 
dżinie 8 wiecz. W poniedziałki i piątki dla pp. urzęd­
ników' za legitymacja 50 proc, zniżki,

— Pr®!, rryeteryk  L am en d  jeden z najznakomitszych 
pianistów wystąpi z koncei^em we środę d 75 październi­
ka w sali Tow .ąnuz. A itysta wszechświatowej stawy znany 
jest zaszlz tnie wszędzie za granicą Lwów będzie miał 
sposobność usłyszeć go po raz pierwszy, to  też koncert \ 
Prof. Lamondu będzie jednym z najciekawszych w obec- | 
nyrn sezonie W piograrnie : Branm s, Beeiboven Chopin,

Uazurlow, Liszt i Schubert. — Bilety są już do nabycia 
w składzie nut B. Połowieckiego 4715

— Wlec pracowników puoziowyeh okręgu lwow­
skiego odbędzie się we wtorek 17 brn. o g. 7 wiecz. 
w  sali Tow . Pedagogicznego, ul. Zimorowiaza 17. 
Zarząd Okręg. Związku pracowników pocztowych ' 
w e Lwowie zaprasza na wiec PT. ppslów i przedv 
stawicieli związków pokrewnych.

— Zebranie służby polskiej i polskich dozorców 
dzielniej' 6 odbędaie się w e w torek 17 bm. o godz.
6 wieczorem w lokalu Zakładu im. św. Teresy przy 
ul. L. Sapiehy. Prosimy pp. służbodawców o zwol­
nienie na ten czas służby J zacnęcenie do przybycia.

— Z lwowskiego Kota młodzieży wszechpolskiej. 
Od dizisiaj, wtorek dn. 17 om. rozpoczyna sekre­
tariat Koła stałe urzędowanie, a to we wtorki i pią­
tki od 7—8 wiecz. w Domu akademickim, ni. Łoziń­
skiego 7. W' godzinach tych przyjmuje 'się wpis twe 
i wkładki oraz udziela się wszelkich informacji.

— Z Pol. Tow. Przyrodników im, Konernika Po­
siedzenie naukow eł ddziału lwowskiego odbędzie 
się we wtorek 12 bm. o godiz. 6 wiecz. w  Instytucie 
geologicznym Uniwersytetu ul. Długosza 8. Na po­
rządku dziennym: 1) W ykład prof. J. Łomnickiego: 
„Z 'wycieczki przyrodniczej nad Polsi ic morze; 2) 
Luźiiie komunikaty.

— Nowe warstaty Inwalidów polskich. Piękna 
uroczystość odbyła się w niedzielę przedpoł, w  ko-

yszarach wojskowych przy ul. Zamarstynowskiej 7. 
Oto dzięki inicjatywie Zjednoczenia ekonomicznego 
inwalidów', popartej przez dowództwo korpusu 
lwowskiego, urządzono dwa nowe warstaty inwa­
lidzkie, krawiecki i szewski. Na uroczystość poświę­
cenia zjawili się ks. iuf. Zajchowski, gen. Jędrzejew­
ski, dr. Godlewski, dyr. Jorkasch-Kodi, star. Zeicski, 
r. dr. Poratyński z  ramienia Zaiządu gł. T. S. L„ i 
wielu innych. Poświęcenia warstatów dokonał ks 
inf Zajchowski, który następnie w serdecznych 
słowach poakreślił zasługi inwalidów, którzy speł­
nili najszczytniejszy obowiązek, i *rzemawiali dale"-

prezes Zjednoczenia ekon. inwalidów n. 
kpt. btcmbalski, dr. Godlewski im. Tow. opieki nv%3 
żołnierzem i Ligi samoobrony społecznej, dr. Poiio, 
gen. Jędrzejewski, który złożył życzenia rozwoju 
w arstatów  i prezes Związku inwalidów Preisner.

W arsjaty  te zaopatrzone w najnowsze m aszyny 
— to rodzaj kooperatyw y inwalidzkiej, k tóre zape­
wnią godziwe zarobki szeregowi inwalidów.

— Polski Bank Przem ysłow y. W  dniu 11 paździer­
nika 1922 r. odbyło się w e Lwowie posiedzenie bi­
lansowe Rady Zawiadowczej Polskiego Banku 
Przemysłowego, które zatwierdziło przedłożony 
przez Dyrekcję bilans za rok 1921. wykazujący czy­
sty  zysk w  kwocie mk. 111,8,64.706.53.

W  myśl propozycji Dyrekcji, 
przez Radę Zawiadowczą, postanowiono' przedłożyć 
10. Zwyczajnemu Walnemu Zgromadzeniu w dniu 
15 listopada br., następujące wnioski: Z czystego 
zysku wwdziehć do zwyczajnego funduszu rezerw o­
wego mk. 25.000.000; do funduszu pensyjnego d!a 
funkcjonariuszy mk. 17,000.000; w yąłacić 15 proc. 
dywidendę, tj. po mk. 42 od akcji, zaś resztę w  
kwmcie mk. 7,031.949 przenieść na rok 1922. 1712

— Prośba z grona palestry. Adwokaci tutejsi ska­
rżą się, że lwowska Izba skarbowa dwa bardzo 
wrażne oddziały: wymiar podatków dla banków i 
urząd śledczo-kaniy przeniosła na ul. Kurkowy do 
kamienicy * Tow. strzeleckiego, guzie z powodu b ra ­
ku tramwajów dostęp bardzo trudny. Adwokaci 
zapytują czy  me możnaby lam przenieść jakiegoś 
■wydziału nie mającego ze stronami do czynienia, a 
te  dwa działy, gdzie dziennie przesuwa się setki 
stron, przenieść gdzieś do śródmieścia.

— t  I udwika z Diet/ów Gubrynowiczowa. Oncg- 
daj zmarła w  naszem mieście kobieta wielkich cnót 
i poświęceń Ludwika z  Dietzówr Gubrynowiczowa, 
w dow a po śp. W ładysławie, nestonze księgarzy 
lwowskich, długoletnim radnym m. Lwowa i wice- 
prez. Izby handlowo-przenwsrowej. Śp. Zmarła ma­
tka dr Bronislav'a prof. UMw. warszaw skiego i 
Kazimierza, właściciela księgarni, należała do tych

i kobiet, nie a  tego wieku, które w' szczęściu drugich 
widziały cel życia. Pogrzeb śp. Gubrynowieżowej 
odbył się w niedzielę o g. 3 popoŁ z kpypiy OO. 
Bernardynów'. Gześć Jej pamięci.

— Dzieci marzną w szkołach. Z kół rodzicielskich 
dzieci szkoły im. Sienkiewicza otrzymujemy nastę­
pujące żaie: Klasy szkoły im. Sienkiewicza dotych­
czas nie są ogrzewano i zanosi się na to, że podob­
nie lak w* toku zeszłym, szkoła ta wrcale nie będzie 
ogrzewana. Tem peratura była w niej p.bicgłej zimy 
taka, że atram ent zam arzał w  kałamarzach. Nauka 
w  takich warunkach jest naturalnie niemożliwa. 
Obecnie wprav dzie jeszcze m rozów niema, ale w  
klasach jest już rak zimno, ze niektóre dzieci już się 
przeziębiłj'- i rozchorowały a w  dniu wczorajszym 
(poniedziałek) niektóre klasy trzeba było rozpuścić 
do domu z  powodu zimna

Kto temu winien?
Grono nauczycielskie tej szkoły czyniło ze swej 

strony starania u wiceorez. Chlamtacza, by napra­
wiono zawczasu zepsute w  czasie w ojny piece kaio- 
ryferow e i dostarczono szkole na czas opału. P. 
Chlamtacz przyrzekł spraw ę skutecznie poprzeć. 
Zaś depuhicja rodziców dzieci tej szkoły udała się 
już przed trzema tygodniami do p. prez. Nenmanna 
z tąsaimą prośbą. Przyjął on w tedy  deputacie zgoła 
nieżyczliwie, „besztając" ją, że to „agitacja" itp. 
Dopiero na energiczne słowra także ze strony depu­
taci!, p. Neumana zmitygował się i obiecał sprawę 
załatwić.

Ponieważ jednak dotychczas nie widać realnych 
skutków tych obietnic, bo ani kaloryferów' nie na­
prawiono, ani też opału nie dostarczono, a dzieci i 
nauczyciele rzeczywiście marzną, przez co nauka

! bardzo na tern cierpi, poruszamy tę spraw ę publi­
cznie i domagamy się stanowczo skutecznego jej 
załatwienia. Aptiujemy do PP. radnych Dzielnicy 
VI, bj- zechcieli tą sprawą bliżej się zaiąć. Nie mo­
żna absolutnie pozwolić na to by to, co jest obo­
wiązkiem Zarządu miasta, zależało od łaski czy hu­
moru p. Nenmanna. t

Postęnowanie takie wywoła nietylkn choroby t* 
dzieci i nauczycielstwa i obniżenie się przez to 
wydajności nauki, lecz przynieść może szkodę i 
interesowi narodowemu. W łaśnie w tej szkole, do 
której uczęszczają dzieci przeważnie z klasy robot­
niczej, uczy się też sporo dzieci m ałżeńską m iesza­
nych polsko-ruskich. Rus iii nieormeszkali już w  roku 
zeszłym  rozwinąć w śród tych rodziców od owied- 
niej agitacji, mianowicie, by dzieci przeniesiono do 
szkoy ruskiej, bo ta  jest dobrze ogrzewana.

Szkoła im Sienkiewicza, w której dzieci Lwowa 
rozpoczęły przed czterom a łaty  bohaterssą obronę 
naszego miasta, może więc łatw o z winy Zarządu 
miasta, przyczynić się do w/zrostu elementu ruskie­
go, w e Lwowie. W  deputacii rodziców dzieci tej 
szkoły, która była u prez. Neumanna, znajdowała 
się właśnie m atka takich dzieci, które -wskutek rie- 
ogrztewania tej szkoły. Rusini usiłowali pozyskać 
do szkoły ruskiej. Zdaje sie jednak, że ani wzgląd

towie ratunkowe. Dr. Karowiec przedsięwziął bez­
zwłocznie operację, która jednak nie zapobiegła 
katastrofie. W czoraj w południe zakończył Twerdo- 
chlib życie, pozostawiając czworo drobnych dzieci.

Związek zflsmoEiiiMaMycB
cficerśH) i .  F.

W  niedzielę, przedpołudniem odbyło się wr sali 
Ogniska oficerskiego nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie Związku oficerów W. P. przy bardzo licz­
nym udziale uczestników'. W iec zagaił prezes gen. 
Albinow'ski, poczcm dr. Ostaszewski złożył sprawo-' 
zdanie z dotychczasowej akcji Związku. Przem a­
wiali następnie pp. Szczeiski, dr. Lubaczewski, pułk. 
Mirka, Libański i iii. Z przemówień przebijało rozgo-' 
ryczenie i żai do w ładz naczelnych, które mimo 
istnienia odpowiedniego artyhuui ustaw y nie prze­
strzegają tego, by  władze i instytucje; stojące w 
związku z min. skarbu przy przyjmowaniu kandy­
datów  lia posady daw ały pierw szeństwo zdemobili­
zowanym oficerom.

Pow itany oklaskami zabrał głos poseł dr. G!ą- 
bińśki, w yrażając radość, że oficerowie stworzyli sil 
ną organizację, zapewniając zebrailycn, że bronił w 
Sejmie słusznych postulatów zdemobilizowanych. To 
czego żądają zdemobilizowani bficcrowie, zgodne jest 
z interesem rządu i społeczeństwa a oficerowie da­
wali i dają aowód, że są dobrymi Polakami bez ża­
dnych zastrzeżeń.

W  rezultacie po dłuższej dyskusji uohwalono na 
stępujące rezolucie: • !

Związek oficerów W . P. popiera urotekt stw o­
rz e n ia  egzekutyw y d la  wszystkich Zjednoczeń pol­
skich aa  terenie Wschodniej Małopolski, któiaby kie 
równała akcją mającą na celu ubzym anie i wzmocnię 
nie polskiego stan u  D osiadania i obronę przeciw ’ 
wszelkiego rodzaju terorowi, gw ałtow i i aktom sa­
botażu. Związek deleguje do tej egzekutywy P reze­
sa, a iako zastępców W iceprezesa i Sekretarza.

Oficerowie rezerw y mają natychm iast nrzystą- 
pić do jak najostrzejszej v'alki przeciw  aktom tero- 
ru, gwałtu i sabotażu.

Zgromadzeni na nadzwyczajneir walnem zgro­
madzeniu oficerowie W. P. vrschodniei Małopolski 
proszą p. Prezydenta M inistrów by  nakazał, ażeby 
M inisterstwa i wszelkie w ładze państw ow e i sam o­
rządowe przestrzegały ściśle postanowień -artykułu 
77 ustaw y z 23. m arca 1922 poz. 252 Nr. 32 Dzup. 
i by w  razie uchybienia tym  przepisom, pociągały 
winnych do surowej odpowiedzialności tak dyscy­
plinarnej iak i majątkowej.

Ministerstwo skarbu zaząda od wszystkich przed 
siębiorstw  i instytucji pozostających w jaKimkulwiek 
związku zc Skarbem Państ. ulb pobierających kredy­
ty w P. K. K. P. przedłożenia wykazów, w  jaki spo­
sób uczyniły dotąd zadość wymogom tego artykułu 
i w jakim procencie ao ogólnej liczby pracov,mikó\v, 
zatrudniają zdemobilizowanych oficerów lub żoł­
nierzy W . P.

W  sprawie lekarzy-oficerów i służb”  w p ań stw  
szpitalu, uchwalono:

Żądać unieważnienia wszystkich Dosad płatnych 
w latach 1919— 1921 i obsadzić ie zdemobilizowany­
mi oficerami-lekarzami, nadto stworzenia płatnych 
posad dla takich lekarzy już od chwili wstąpienia na 
praktykę do szpitala państwowego we Lwowie — 
przyczem lata spędzone w  służbie wojskowej maj? 
b j'ć  uwzględnione

Zapewnienia płatnych posad czasowych dla no­
wo w stępującj'ch lenarzy, którzy służyli iako me­
dycy w  wojsku polskim na pewien ścisły przeciąg 
czasu.

Lekarzom szpitalnym mającym praktykę pry- 
v atną — jak też tvm. którzy służby wojskowej w  la 
tach 1919—1921 albo wcale nie odbyli, lub tylko 
przez krótki przeciąg czasu, należy żadnych scuun- 
danatów  nie przedłużać.

Naieży usunąć bezzwłocznie z praktyiri szpital­
nej lekarzy me mających dyplomów nostryfikowa­
nych. jako sprzeczne z ustaw ą lekarska w Państw ie 
Dolskiem z ?. grudnia 1921, tern b e z w z g lę d n i  że 
znaczny procent lekarzy z dyplomami zagranic,me- 
mi przy  wojsku polskim nie służył i są zdecydowa­
nymi wrogami Państwa
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Dział ekonomiczny.*
WIADOJIOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów, 17 października.
jjj's Dla akcyj przem ysłowych tendencja zwyżkowa.

Parowozy rozoocząwszy kursem  1700, zyskują 
Kolejno poj>0 do 100 punktów, ostatnio 2C00; w Kra­
kowie 1750.

Zieleniewski 7000 do 7300; w Krakowie 6900
Ojkosy 8550 do 8625.
Karpalit 2100.
Polska Nafta 2030, 2100- 2075; w Krakowie 

240Ó, 2325.
Rakszawa 6050, ouOO.
Chodorów 5000.
Ć m ielóv/ 2525.
T. P. G. 7900.
Pocisk 1000
Pezet 1900
Wiedeń 14*~, 14*25, 14%. 1 4 -
Marki niemieckie 4*10.

* Zurycn 1965, 1970., 2000,
Berlin 375, 3*60.
Budapeszt 3*65.
Gze/niowce 60
Praga 357, 358.
Korony węgierskie 3*80
Londyn 47000, 47050.
Korony czeskie 355.
Dolary amerykansKie w W arszaw ie 10250. 10675,, 

106t>ił.
Zurych (PAT). Kurna gi**?!v z dnia 16 X.
Berlin początkowe (i T5l/« koiicowe m l-np, tio lan ija  

2 10-i Z* Nowy Jork  540*— 54 l v — Londyn 23-98, P tiyż  40 90 
■ a)-9Ó— Aieójolau 22 85 — 2 2 7 7 , óruksela — Kopenha­
ga 000—  Sztokholm 000 00, 0J0-— C h ry stjan ja -----
— 00'— Madryt 00 00 —‘—, Buenos Ayres OUJUC.
kra ta 18-00 18"—, Budapeszt 0 21-5/8, .agrze ) 0" 12’/" 2-30 
8 -jkareszt 3-35 Warszawa 0.07/2 0-05-l/2 W.edeh 0.0u/2 
(5*0070 Ausir. korony stempl. 0‘0d 78,

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOZOMTyJ
L w ó w , 16 października.

Silny popyt za pszenicą i ziarnem strąozkowem 
przy zupełnym braku podaży.

Transakcje w  życie po 21500. 22400 ! 22500 rap., 
W owsie po 2230C.

Tendencja zwyżkowa, z powodu braku gotowego 
zboża, usposobienie ożywione.

Następne zebranie Giełdy zbożowej we środę, 
dnia 18 bm., w sali Giełdy przy ul. Akademickiej 17.

Kranika sportem
Polska—Jugosławia 3:1 (1:1). Skład drużyn. 

Polską- Popiel; Gintel, F ryc; Spojda, Cikowski, Sy­
nowiec; Mieleeh, Kuchar W., Kałuża, Carmen, Szper- 
liug. Jugosławia; Vrdjuka; Ferdrrber, Sziter; Vra- 
gowicz, Rupćć (Gradjańskł), Paszkwan (Concordia); 
Kmcrt (Gradj.), Zinaja (Haski, Perszha (Gradu), Vi- 
nok, Szojat (Hask).

Przed grą przedst: wiciele obu Związków po 
krótkich przemówieniach wręczyli sobie pamiątkowe 
proporce.

Przebieg gry; Polska zaczyna. P ierw szy atak 
przypuszcza Jugosławia, zakończył się on jednak 
niecelnym strzałem 1 łącznika. Lecz zaraz inicjaty­
wa przechodzi w  ręce Puiski. Przebój Garbienia z 
trudem bronią gospodarze na róg. Pierw szy strzdl 
oadaje Szperkng. Po pięknej kombinacji w  8 min. 
Spojda—Cikowski- -Kuchar—Kałuża zdobyw a 'Kału­
ża (pewnym a spokojnym strzałem pierw szą bram ­
kę. Atak Jug. unicestwia Fryc. Niecelny strzał G ar­
bienia. \rn ek  pudlmc. z kilku kroków’!-'Kilka pozycji 
■przestr zeiiwują Jug. Rćg przeciw Polsce. Niecelny 
strzał Garbienia. Da!eki strzał Kałyży cirw yta bram­
karz. W olny dla P. z 20 m strzeia Garbień w  out. 
S trzały Kałuży ich na out lub stają sie łupem oram- 
karza W  31 min, nadweręża sobie Kuchar nogę w

kolanie, co się odbiło na późniejszej jego grze. W  
35 min. nada z 10 ni. strzelona bramka pjzez Viucka 
W' praw y róg. Drugi ró g r do 8.

Po przerwie Jug. silnie napierają, Popiej kilka- 
Krotnie paruje niebezpieczne strzały. Po kilku je­
dnak już minutach inicjatywa przechodzi w ręce 
Pol., która do końca g ry  prowadzi ofenzywę. W  12 
mm. prowadzi piłkę Szperling, odadje Gorbieniowi, 
ten podprowadza ją do linji. bramkowej, podaje w 
tył Kałuży, ten pewnie strzela i druga biainka zdo­
byta. Jug. chcą się zaraz zrewanżować, lecz uzy­
skują. tylko róg. Strzał Vincka broni Popie) robinzo* 
nada. W 18 min. zastępuje Babicz (Gradjański) Ki- 
nerta. Zamiana ta jest niejasną, gdyż Kinert z nndm 
się naw et nie zderzył. Lecz świeża siła w  ataicu nie 
wiele pomogła. S trzai Kafuży robi-nzonada b ro ij 
V i:!jnlca. Również strzał Garbienia w  praw y róg o- 
broniony. W  59 min. Kuchar kopie piłkę, ta  odbija 
się od przeciwnika, dostaje ją Garbień i uzyskuje o- 
statnią bramkę. Kolka obustronnych strzałów , stiza ł 
Kałuży z kilsu kroków w  ręce bram karza, daiszc 
ataki Pólsld i strzał Perszki kończą grę.

Zawody prowadził doskonale p> Retschury z 
Więdnia.

Inicjatywa g ry  leżała praw ie przez cały czas 
w  rękach drużyny poiskiej. Górowała ona nad prze­
ciwnikiem szybKością i startem  do piłki, technik; 
była równa, Jedenastka nasza lepsza była też tak­
tycznie i kombinacyjnie. System  jednego obrotnej! 
nastręcza! Jug. dużo trudności, z tego powoau zawi­
nili oni ogromną ilość „spalonych** W  drużynie naj­
lepszą była linja pomocy z Cikowskim na czele. Ka­
łuża umiejętnie i z rutyną prowadził ataac sam strze­
lając dwie bramkę Miclcch też okazał się bardzo do­
brym . Obrona była bez zarzutu. Dla drużyny du­
żym plusem pyl jeszcze i ten fakt, że prasa zgodnie 
przed zawodami wstrzym ała się od krytyki jej skła 
du. Skład ten również powinien w ystąpić 15. b. m. 
przeciw  reprezentacji Finlandji. a z pewnością, osią­
gnie nowy sukces.

mmmmm.
a s m —  irUFNO I SPj iZEDAZ.

m p  do szycia sprzedam Maryacki 5 — III. 4647

W iD nlpl na wagony i fury Sprzedaje biuro płac Bernar-
H “ M  dyrtski 3.________________________________ 4"45

duże piekne krzaki sprzed nu. Maryacki 5 — 111.
4Ó4Ł

\ t  a c l r  KamWnlcfe irzypiętrową pełny kom- 
hSłPiS l i i i  » K z D b i  fort duży sklep ogród » milio­
nów, Karnie k ą  trzypiętrową pełny kom fort 3 sklepy cg- 
ró_ za lo m i l i o - E k a .n i e n i c o  piętrową stajnia, warstat, 
2 sklepy <grud za 5 m.iionów i inne przem ysłowe objekta 
sprzeda Snoukuwska 39 piętro, drzwi 4 od 2—5. »o85

zoiorn.k pojemności ed 300 c.o .000 hektoli­
trów. Oferty nadsyłać do administracji pismo 

'pod" „Zb c  4698

lekarska, para łóżek orzechow y.h  z siatkam i, 
SóialRu umywalnia, otom ana do sprzedania. W iadomość
f  ad m inistrac j i  4721

j ręczne, f ranki kapy, motywy fi'e w ykonuje Chmie 
iewska Chorążczyza 24. 4718

Licowe, aksam itne przerabia modnie tanio, 
T opoSnkka Kopernika 1. 4436

k  o g ie r  pełnej Krwi ang. 6 letni, gniady d o
 kamr.sseum (Pertn-Rencun*) od Charis ur.

w siadżfe Barona Springera, biegał i vrvgrywał obecnie 
.„ko reproduktor prawidłowy i piękny do sprzeaanla w 
konces. stajni handlowej P iekarska 50. 4679

PłSt W J m I na,ychmi ast  majątek ziemski 1000 morg 
UU n w u u tu ts  czarnoztem u w raz ze zbiorami, budvn* 
k. w należ. ta,u‘e, 5 młv .ów wodnych, gorzelnia zdolna 
do rucnu, 3S 0 sziuk dębów mater. na pniu, inwentarz 
martwy i żywy i 4 JO nowych że.aznych pługów eackow- 
sKich. Bliższych wyjaśnień do dnia 25 pażaziernikn udzieli 
Mańkowski Zaleszczyki, 4700

RrjM*ło<3 t i« f 51 p oiaczeK, Sambor, llusirowane, cenniki 
O t l i l l l a ń y t l l a  darm o. 4725

■ łciżka mosiężne, szafy cszKlone. łóżka meta
. ‘J jjJ ia iH U i [owe, kanapa, o tom rna, kilka konsoii i try- 
módek z lustrami sprzeda okazyjnie Hala aukcyjna Lwów, 
Akadem tk a  3._________  4720

Sająikr, domostwa i przedst orsiwa.
Z rąk niemieckich mam na sprzedaż na kresach 

N *łr >teckich (Wielkopolska) gospodarst.va rolnicze różnej 
Anelkości budynki, tartaki, m łyny/ browary,, gerztin ie  itp. 

s *ełan C hrzanow sk i Czarnków, Wielkopolska.
-.699

7lt>5l!TP zas?—żytnie przed \>ojną biuro nauczycielskie 
fc l i t i l lb  Maiji R ich terów ny Kloriówtcza U  poleca: prefe 
sorow, nauczyc ebci, Pułki, Franeu ki, Apgieiki, Niemki 
z doskon pierwszorzęd. refeiericjarui — Znakom itą bonę 
wychowawczynię z 10-etnitm i świadectwan i. 4687

P i m i ! H 'l i P  s '<‘ o 9 0 b *  vv śl’e<;!n‘ni v- 9'b.i do W reczania i w uiiU nujw  gospodarstwie ijoUi-ct-ui i do białego szy­
cia. Wymagane odpisy sw adec.w . Z  ąoszen.a nieuwzg^d- 
nione pozos.aną bez odpowiedzi Zarząd Dworu w Tłu- 
sterkiem  powiat Husia yn. 470o

N A U K A  X W )r f lI O W A N !E  m — «

§ z ( tc l a  rarcćPD u s u j o c z e s ^ c ^  (f ° E £ S
skiego, Lindego 5. Wpisy 5—8. 46S2

W P I S Y
na nowe kursy: 1) b u c h a ltą r ji i  r a c h u n k ó w  
k u p  e c k ic h  3 miesięczne, wieczorne od gudz. 8
2) ja c h u n k o w o -o i  p a ń stw o w ą j 3 miesięczne 
pop( łuainowe — przyjmuje do 20 bm. w godzi­

nach od 10 do 12 ł do 5 do 7.
X onces. Prtkt K ursy księgowość!

Z ^ŁSrEfflSLIESr — Ł«?óuł, hurkaiya !• 38
Ilość miejsc o g ran iczona . 4650

disiinyue, etra.nger iei. desire conversat.on 
InWiul&l 'a i l  av cep irso n n e tu scu tiv 6 e , b e l.ee t tnusiculti- 
vóe Dossćdai.t franęa s en perfe^tiói, pourcom m erceartistięue 
opera et congert. A dresser: Reklama Prasow a C"orażczv- 
zna 7, oour „Milan1*. 4705

M I E S Z K A N I A .

POSADY POSZUKIWANE.

Snnnyfaftjti noatjajny pracujący samodzielnie $ srra- 
i. .Wacl1 hipotecznych (parceiac.jnych) i siid

i .owych, dobry koresjcnuent po^zusuje posau\ w noiarja- 
cie_)ub ° . powjednfej instytucji. Łassawe zgłoszenia m.d 
J- P- adrniuistr. 47q4

C lfeittlG  5dmi,li ;raci? folwarku z poręczającym docno- 
_ V aem ewentualnie :a  tautjem ę od 1 stycznia 1923 

r. Zgłoszenia do adm inistracji poó „Rutynowany1- 4701

[Jn  100000 M. micsięccnie za 1 lub 2 pokpje umeblowane 
BU w śiódmieściu.^Łaskawe zgłoszenia natychmiast w fir­
mie .'elteoreicha pl. Marjacki I. 5. ' 4715

umeblowanego za opal poszukuję. — Zgloszeuia 
do Słowa pod „O nał1*. 4719

ń i kawalerski w II dzjelnicy wynajmę katolikowi in- 
UJ żynierowi z biuia drzewnego wegiowego. „Soli­

dny" administracja. ' 4 7 ia

rrw.iiiw.Ti.i.m a. A Ł Ż E N S I W A .

elegancka panna, urzędniczKa panstwcw , 
1 5o y o iP i l i a  posiadająca urządzone 2  pokoje i kuci.nie 
z piękną, orzedwojenną wyprfiwą, w bral.u z isjomo ci po­
zna w celu met ym.ir.islnym pana nu oiipowłeui.iein sta- o- 
wisku p> ważnie myślącego — wiek 35 uo 4ó. Administrcia 
S łow a „Uczciwość". 4717

BÓŻNE DDNIESir.NIA

O j r ł f t s K c a i e .
Ce.fra obsaazenia porady

inżyniera, drogowego
przy  W yaziale  Rady /p o w ia to w e j w  K am ionce s tr  

rozpibu^jo Zarząd powiatowy Konkurs
Do stanowiska tego przyw:ą’ane s ą  pobory 

VIII. stopnia plac urzędników państwowych wraz 
ze wszystkim i dodatkami.

Podania wnosfć należy do Wydziału powiato- 
\vego w Kari ionce str. w t2rminie do 30 listopada 
b,r. i dołączyć

1) metrvkę urodzenia, 1
2) dowód ukon zonego Wydziału inźynierji, 

złoźon .go drugiego egzaminu rządowego i odpo­
wiedniej r raktyki.

3) dowód obyv'atelstwa po)skJegO,
4 ) c u r rc u lu m  v itae .
Posada nadaną zostaje na razie prow?zorj'CZ- 

nie, po ucływ’e roku m 7że nastap!Ć stabilizacja.
Pierwszeństwo będą mieli zdemobilizowani in- 

żynieiowie armii polskiej. 4670
Z Wydziału Rady powiatowej.
W Kamionce S:ri.m. 5-pażdziemika 1922. 

i ’ Komisarz rządowy
Adam Eogusz wr.

HI

f S o lidn e  r a e M e ,  ja d a  ln ie , j 
s y p i a l n i e ,  s a l o n y ,

poleca ,

oracownia art tapicerko-dekoracyjna

WOJCIECHA S Z C Z E R B Y
'  ów pl. kadmick).

Mafia

21 « n u
•Jt)« zwisko raffib Łyczków su i.' Zn inc.l łaskawie 

zwróci za wynaęroJżeinein u1. Na Błoni .• 14 Lwów. 4 732

l u j s r e b r o e  i w r f ą  b i ż < i t e r j ^
p r z y j m u j e  d o  n a p r a w y  4383 

t  o  a* i  o  i  s j i j  b U o  

JubHer W. fSUćiZEłC, t l i  A kadem icka 6.

4ĆA2

O k a z f i a !

i H l i i o i i  ń Ę im W j
do przewozu drugiego drzewa o udźwigu 15 

ton okazyjnie do sprzedania. 4561 
t a  haim l& ujy l ' M n t a y  » * P i i ó t f s

L w ó w , u l. B a to r e g o  4 .

w m sm & m sm fzzstm . zsasasa■ m m e a ^m s» m sa sm

P o r c e l a n ą  § w s £ 6 f k i e  a n t y k i - 1
Uj<>

Jaroszewsio, Rumaeowtta
m a sa zE m ;aasssBiSBa^ s g E E g g ^ s: gssa

•w e  L w o w ie ,

le le lo i isoa
obejmująca 3 województwa Małopol­
ski (lwowskie, stanisławowskie i tar­
nopolskie) uzupełniona i poprawiona 
wedle stanu z aniu 15 września 192?

jest d•'« nabycia w  d ru k a r n i * 
„BZIULTNSIIA P C j L B K I E G O 1? 

u i Cie: a  i. 5  -  T e l s f  N r. 2 8 3 .  
CENT 2 "00 Mp. 4669

5 ^  ó-cio o;obow y 22/40 HP,
I ;jń BERLlcT, światło eiektrycfiie,

2 ciężarowe, sprzeda natych­
m iast ze składu „P ion" Lwów, Lwowska 48 tek 476. 469|

i
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S p s J e i R a ś ś
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S1 n iJ n
: «  Spę. T^PiSBWIbg^P^gępP**. jJMgSW-:

4-iwji wpisze Żarówki. 
Majwytsza "szczet-ncsi p-adu.

4137 Sprzeuaż yozgada.
T e a e ra ln l prz;ed.st«,wi.c3.ele :

B R A C I A  B O R K O W S C Y
tfa?K zauia. J ira> allm «Iilk  f>

RWte^aty eseKfr., isrd&ki aafoisisHiSaas l 8, .8 i 
ż a r ó w k i  tfs łS Z F iiiiiu S b tu w E  1 1 J  I 2 2 8  tfb lf

poleca firm a 4628

Kaijan Leikert, l  wów, Lindego 2.

Swój do swego  
po swoje!

Kilkadziesiąt tysięcy osób czyta codziennie

sbcs b s w w s r
Najpoczytniejszy dziennik Wo ewcJztwa 
- Lube skitgo I Kresów Wschodnich. -

Redakto r: Rom an Śląski. W y d a w c a :  E d w a r d  Reltingcr.

„Głos b 2 SSKi“

jłjlc przynosi artr- 
„ msuw nu .wiwAl  j ^ y  publicy­
styczne i informacyjne, oraz szcze­
gółowe i szybjcie wiadomości bieżą­
ce z szerokiego świata i całej Polssi.

poświęca spe­
cjalną uwagę 

sprawom Lublina i Województwa 
lubelskiego. Posiada wła»ne Oddziały 
prownejonatne i perjooyczne wy­

dawnictwa tych Oddziałów.

„Glos Lube!sKi“ 2 g fe Ś
chodzi się  w Lublinie, o raz  w  c :łe m  
W o jew ó d z tw ie  luoelskim , n a  W oły ­

n iu  i P o d o lu .

ZE WZGLĘDU h ft SW^ FOCZY inOŚĆ
JEST MfiJLEPSZESł HłEJSCEM AEflliY.

Adres. Lublin, Kościuszki 10. —  TeL 184.ł
Adres telegraficzny: „Glos Lubelski".

i Liiie: o b rz ą d z a jc ie  w z r a s ta ją c ą  d ro ż y z n ę !
Znana pracownia krawiecka przyjmuje wszelkie roóoty 
damskie wen ług zagranicznych wzorów, szybko, solidnie i

Ta nio’ iujja Wescda r.aw sk lego  3. II. p.

b i o n k n r s  n a  d o s t a w ę
o k ało  249 w ag o n ó w  ( i  lO  0 0 0  kg ) p  ren k y ,

» C70 ,  ,  ly ta .
35 „ jeczm iunta ,

88u „ „ ow sa
z dostawą miesięczna tak, by osr..tnia partia dostarczoną 

została najpóźniej do końca marca 1923.
- O koło 3/8 tytft ilości ma być dostarczoną do O. Z. 

O VI. Lwów reszta dla R Z. O. Stanisławów lt b Z ło­
czów, a pszenica w przeważnej części do O. Z. G. VI. 
Lwów.

Reflekt:inci na powyższe dostawy winni wnieść ofer­
ty ostemplowane : opieczętowane w terminie du dnia 27 
października br. do Okr. Komisji Zakupów Lwów, uł Ja- 
no tp ita  5. Do oferty dołączyć uowód ułożonego wstłjum 
w gotówce kib Dacierach warioścłowj ch w Komisji Uosp. 
O. /  G, VI Lwów, w w ysokośJ 2 proc od wartości ofe- 
row fu ego towaru.

Lrodacerrci są  zw oinieniod składania wadium i kaucji. 
Oferenci z  wyjątkiem przedsiębiorców znanych już 

Komisu Zar.jpów, jako solidnych, i godnych zaufania ,o- 
sta vcó\v, winni dołączyć do oferty świadectwo fachowego 
uzdolnienia i solidarności kupieckiej, wystawione przez w ła 
dze polityczne I. instancji. 4649

Producenci rolnicy z wyjątkiem gmin i stowarzyszeń 
rolniczych, winni przedłożyć świadectwa pi Odukcji, wysta­
wione prcez odnośne stowarzyszenie rolnicze, względnie o 
ile nie są c z ło n a m i stowarzyszenia, przez władz* polity­
czne !. instancji.

2 próbki oferowanego i opieczętowanego towaru 
mogą być co oterły dołączone.

W 0'ercie m is i  oferent oświadczyć wyraźnie, że 
Zbiór varunków obowiązujących przy dostawach dla 

Armji" iest mu znany i że zobowiązuje sie ściśle wykony­
wać zaw arte w tym zbiorze warunki i zobowiązania

Przy równych warunkach mają producenci pierw­
szeństwo.

Ołwa cie ofert nastąpi 28 października br. o godzinie 
10-lej. Wadjum nieprzyjętych o f rt, zostanie zw rócone naj­
później do 15 listopada bi Wadjum ofert przyjętycn musi 
być podwyższone do 5 proc. jako k aucja n?.|jK żniej do 
końca listopada br.

Bliższych informacji co do jakości powyższych arty­
kułów spoż. i warunków dostawy »dzielają » godzinach 
urzędów ych Okręgowa Komisja Zakupów, Lwów, oraz 
Zasłaóv Gospoda, cze w Stanisławowie, Złoczowie i Kołomyi 

S zefostw o In te r .d a n tu ry  O. K. VI. Lwów L. 399ts5/ż

Największy wybór tapet | 
krajowych i zagranicznych 
Teodor Kysiak i Synowie

Lwów, ui. Koftoiaszhi 1, 20
Meble antyczne, sekretarzyki klubowe. 
U w a g f a : Otrzymaliśmy znaczny tran­
sport tapet najnowszych wzorów.

W yd zia ł p o w ia to w y  w  *€. g s  s  a w  i c
ogłasza

I K I o a n . i ł a r u j r s 1

na posady 4 lekarzy 
okręgowych

a  Katach, Żablti, Pisfym»! i Hryniam
D o posad tych przywiązane są pobory 

XII. stopnia urzędników państw, ze w szyst­
kimi dodatkami, oraz ryczałt na ohiażdy. 
Termin wnoszenia podań do końca listopa­
da 1922.
4697 Komisarz r z ą d o w y .

Ga snrzedaiiia willa nunwana
dachówką kryta, solidnie budowana przed woj­
ną, składająca się z 14 ubikacji i półtorą mor­
ga ogrodu (sadu i warzywnego) przy pierwszo­
rzędnej ulicy w Samborze. Z wolnem pomie­
szkaniem, tylko Polakowi do sprzedania za 
6000 dolarow. — Wiadomość w Administracji 

Słowa Polskiego. 4702

O d p i  a.
L. A. 1262. W Drohobyczu, dnia 28 września 1922

KONKURS

D y w a i y

0  0 f e © I T I i  f#  J 11

p o l e f f c a

pc najniższych cenach

v -
V;K
■ rt \

h\

4710

i  aa 1

Lwów, Rutowskiegc 10..

Jjyt?łsai jjoi^^rowy w  Drohobycza roz- 
pisoje niniefszBir konkurs na pasani;

lołarza otrągaseyii w Suhedrcy.
Z  posao , ta  są  Do.aczorte pol orj- służbowe XJI sto­

pnia płac v edle norn. dla urzędników państwowych, sto- 
sow r,, ry^Łałt na podróże urzędowe i stosowny rvczałt 
m  wydułki biurowe , 4703

Podania o nadanie tej >osadj nafeży wnosić do Wy­
dział* powia owego w Drohobyczu najpóźniej do końr.i 
pazdz^rntka 1922 z dołączeniem :

1 . dyplomu dokto .a wszech nauk lekarskich,
2 . dowodu pos.adania obywatelstwa polskiego.
3. poświadczenia z odbytej ronaim niej ż-le.rne'

praktyki,
4. świadectwa zdrowia,
5. metryki urodzin.

Z W ydzia łu  p o w ia to w e g o :
W iceprezes; C h łapow sk i mp.

S ekretarz : Jan ick i mp

łat 34, z un^ersyteckiem  wykształceń , m z  dłuzszą 
praktyką w pierwszorzędnych majątkach, z  bardzc 
dobreiń referencjami i wzorowemi świadectwami, 
zmieni posadę od 1 stycznia 1923 r. Zgłoszenia pi­
semne pod „Agronom" do biura „Rucn“ Kraków, 

Szczepańska 9. 4707

iiifUmm w ś i k l  
l i a n d e l  ż e l a z a  

W . K I E B i S K I
Zawiadamia uprzejmie Szan. Odbiorców o otwarciu oso­
bnego działu budowlanego przy u l .  Sienkiewicza 11 

i poleca 4476
okucia w sz e lk ie g o  rodzaju, pfece, ku­

chnie że la z n e  i t. d. i t. d.

G0RZELIT01
p o l e c i . u y  s

A ^ cholom atry, Sacnarorrirtry, K w aso-  
m ierre  Kapeiiera, T erm om etry d o  za -  
cierni, wszelkiego rodzaja W A0I Raym ^na

naj łaniej u frm j

SCHALL i EICHLERi
LsWttfy, pl. a r  ja s k i  7 , Kawiarni? „dr, ia Pair' 1 1

(Wejście jwrez bramę). 4576

M K i BEZPIECZEŃSTWA

Wyższy urzrSnlH bacliPtny
rutynowany we wszystkich działach 

bankowości, oraz

buctialter-biiansista
Polacy, rzyinsko-katolicy, poszukiw ani 
na kierownicze samodz elne stanowiska 

w  więKszej irstyiucn finansowej 
Zgłoszenia do Administr. pod „Bank“ 

za Okazaniem kwitu.

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fablańskl,
-  V

.*i- u  2 drukarni „Słowa Polskiego'1 rod zarz. W. A. Skrzyczyuski^o,


